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Główny cel.BA

Określenie, wypowiedziane przez Napoleona, 
mówi: „Mąż stanu — to silna jednostka, stojąca 
samotnie po jednej stronie świata, choćby ze stro­
ny drugiej — zwracało się przeciw niej wszystko11.

Żywem i najdoskonalszem wcieleniem tych 
słów jest postać Józefa Piłsudskiego. Jest on mę­
żem stanu w pełnem tego słowa znaczeniu, — a 
stał się nim nietylko na skutek warunków histo­
rycznych, które z Jego osobą związały fakt wy­
walczenia wolnego państwa, — ale przedewszy- 
stkiem dzięki jego własnemu potężnemu charak­
terowi. Marszałek jest tym mężem stanu, który 
zawsze stawał i staje przeciw otaczającemu Go 
światu polskich złych tradycyj, polskich przywar, 
ułomności i błędów. Robił to zawsze i robi w spo ­
sób zdumiewający, w sposób dla wielu Polaków 
niekiedy w pierwszym momencie tembardziej nie­
zrozumiały, że uderza w jedną z najgorszych cech 
polskiego charakteiu narodowego, w bierność, któ­
rą umiał naród nasz pokonywać w sobie jedynie 
w chwilach ostatecznego już i bezpośredniego nie­
bezpieczeństwa.

Postać Marszałka, jako męża stanu, musi więc 
w otaczającym Go świecie polskiego życia wywo 
łać albo uczucie najgłębszej czci ze strony tych lu­
dzi, co wielkość jego celów rozumieli i uwierzyli 
w nie, — albo uczucie zdecydowanej niechęci ze 
s'rony tych, co niezdolni przeciwstawić się jego 
wielkości, niezdolni są również do wytworzenia 
własnych realnych elementów. — Ale „walczyć11 
z Piłsudskim nie potrafi nikt. Dziś już nawet do 
takiej „walki11 nikt w Polsce nie zdradza skłon­
ności, — ani jednostki, ani zrzeszenia, ani nawet 
partje. To wszystko, czego widownią jest sejm, nie 
jest „walką11, nie nosi nawet charakteru walki. —  
Są to tylko bezsilne, nawet źle zamaskowane wy­
buchy złości, wybuchy beznadziejne już w swem 
założeniu. Marszałek w metodzie swej pracy jest 
bowiem mężem stanu o cierpliwości niedostępnej 
dla charakterów zwykłych „polityków" szukają­
cych bezustannie oparcia lub bodaj podtrzymania 
w tern, co im doraźnie zapewnia większą lub mniej­
szą, chwilową lub trwalszą popularność. Marsza^ 
łek natomiast nie szukał nigdy popularności. Nie 
szedł nigdy drogą kompromisu. A wszak właśnie 
„popularność" i „kompromis" — to dwa typowe 
elementy, któremi wyłącznie tylko powodować 
się umieją polscy sejmowi „politycy" we wszel­
kich działaniach. Elementy te — przeciw Piłsuds­
kiemu zastosować się jednak nie dadzą. Jest wyż 
szy nad nie.

Piłsudski nie zna komprorńisu, kiedy chodzi o 
cel. Do celu idzie tylko atutami stwarzanemi tyl­
ko przez samego siebie — i dlatego właśnie jest 
mężem stanu na tę niepospolitą miarę, dla której 
w Polsce, wśród wszystkich polskich polityków 
niema porównania.

Takim, przez niego stworzonym atutem był 
przełom majowy w r. 1926, owa błyskawicznie 
przeprowadzona rewolucja przeciw istniejącemu 
wówczas w Polsce stanowi rzeczy, będącemu wy­
razem nierównowagi czynników państwowych, 
wyrazem rozpanoszenia się sejmu ponad władzą 
wykonawczą. Przełom majowy był rewolucją Jó­
zefa Piłsudskiego przeciw takim stosunkom pań-, 
stwowym, których zło widzieli i odczuwali na so­
bie wszyscy w Polsce — oczywiście poza „zawo­
dowymi" politykami-posłami.

Siła tego atutu nie została zmarnowana i zmar- . 
nowana nie będzie. Wytworzony w maju 1926 r. 
nowy stan rzeczy został odrazu ustabilizowany 
przez wzmocnienie dawnego ustroju szeregiem 
pełnomocnictw dla władzy wykonawczej umoźli-

Z okazji Imienin Wodza Narodu, Wielkiego Bohatera i Budownicze­
go Państwa JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, zasyłamy Mu wyrazy naj­
głębszej czci i życzymy, by Bóg Wszechmogący zachował Go najdłu­
żej przy życiu dla dobra naszej N aj jaśnie jszej Bzeczy pospolitej 

Polskiej i Narodu^

♦

Brygadier Piłsudski.
Kto, jak On — nasz brygadjer Piłsudski —  
Polskę w sercu, śmierć w tornistrze nosił? 
Kto, jak On, tak u Boga wyprosił, 
By stąd odszedł najeźdźca kałmucki?

Kto, jak On, tak się z Bogiem targował 
Pod Łowczówkiem, z krzywą szablą w ręku, 
O tę Polskę, pełną krwi i jęku, 
O tę Polskę, którą wróg rabował?
Kto, jak on? — Pamiętajcie to imię, 

wiających jej rządzenie państwem w sposób trwa­
ły, nie ulegający wahaniom i niezależny od przy­
padków, raz po raz poprzednio rodzących się na 
jałowej glebie sejmowej. W pracy tej Marszałek 
Piłsudski nie ustał i nie ustanie. Złem, istnieją- 
cenl do dziś, jest obowiązująca dotąd formalnie 
konstytucja marcowa, ów niezdrowy owoc sejmo­
wej gleby. Czyż znajdzie się dziś w Polsce kto­
kolwiek, kto nie zdawałby sobie sprawy, że obec­
nym i głównym celem Marszałka jest doprowadze­
nie do zmiany ustroju na lepszy i trwalszy?

Czyż poza ludźmi, których nie nauczy już nic, 
a więc poza ludźmi, do których nie przemawiają 

Co z tęsknoty do Polski wyrosło, 
Gdy wróg deptał Ją z butą wyniosłą, 
Cała w ogniu stojąca i w dymie.
Sen żołnierski wysiłek nadludzki

Wy swym dzieciom w kolebkach przekażcie 
Bo, jak w burzy kapitan na maszcie 
Stoi dziś w Polsce brygadjer Piłsudski.

Edward Słoński

zwycięskie dzieje całego życia i całej pracy Józefa 
Piłsudskiego, — wątpi ktokolwiek w to, iż owa 
zmiana ustroju z wszelką pozytywną pewnością i- 
stotnie zostanie dokonana?

Po przełomie majowym, po stabilizacji jego na­
stępstw, — ulegalizowaniu myśli przewodniej te­
go przełomu w formie zdrowej konstytucji, odpo­
wiadającej naszym warunkom i narodowemu cha­
rakterowi, — to tylko prosta konsekwencja, wy­
nikająca z cierpliwego, ale zarazem nieugiętego w 
swej logice działaniu męża stanu tej miary, jaki 
jest Piłsudski. K. Krzewski.
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W  w ie r n e j s łu ż b ie id e i .
D z ie ń  1 9  m a r c a  je s t d la  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie ­

g o  c h w ilą  u r o c z y s tą , g d y ż  t r a d y c y jn y m  z w y c z a je m  
s k ła d a n ia c z c i i h o łd u T w ó r c y N ie p o d le g ło ś c i , 
M a r s z a łk o w i P i łs u d s k ie m u , łą c z y  s ię  w  ty m  d n iu  

je s z c z e je d n a r a d o ś ć : v—  o k a z ja s ię g n ię c ia m y ś lą  

d o  w s p o m n ie ń  z n ie d a w n e j p r z e s z ło ś c i , z w o jn y ,  
ta k  ś c iś le  z w ią z a n e j z  n a z w is k ie m  i z o s o b ą  M a r ­

s z a łk a .

J e ś l i w  ty m  d n iu  p r z e d  o c z a m i s ta ry c h  i m ło ­

d y c h  ż o łn ie r z y  p r z e s u w a ć  s ię  b ę d ą  m in io n e  c h w ile  

w a lk , c z y  z w y c ię s tw , n ie p o k o jó w  c z y  t r iu m f ó w ,—  
to  i w ś r ó d  k o b ie t, k tó r e k ie d y ś m ia ły m o ż n o ś ć  
b r a n ia  u d z ia łu  w  z m a g a n ia c h  s ię  o  w o ln o ś ć  P o ls k i ,  
d z ie ń  im ie n in  M a r s z a łk a  n a s u w a  o b r a z y  n ie z a p o ­

m n ia n e .

W s p o m n ie n ia  te  —  to  d o w ó d  h o łd u .
C ó ż  b o w ie m  je s tw o r z y ło , je ś l i n ie o g r o m n y  

c z y n  z b r o jn y  M a r s z a łk a ?
P a m ię ta m , ja k  w  r o k u  1 9 1 7 d n ia 1 9  m a r c a  w  

W a r s z a w ie o d d z ia ł ż e ń s k i P o ls k ie j O r g a n iz a c j i 
W o js k o w e j s k ła d a ł ż y c z e n ia K o m e n d a n to w i P i ł­

s u d s k ie m u . S c h a r a k te r y z o w a ł o n  w ó w c z a s p r a c ę  
k o b ie t w  s łu ż b ie  w o js k o w e j , ja k o  n a jc ię ż s z ą  z  n a j ­
c ię ż s z y c h ,  g d y ż  p o z a  w s z y s tk ie m  in n e m  —  n a r a ż a ­
ją c ą  k o b ie tę  r ó w n ie ż  i n a  m im o w o ln ą ś m ie s z n o ś ć .  

J a k ż e  w ie lk a  p r a w d a  tk w iła  w  te m  z a d a n iu ! C ó ż  
b o w ie m  t r u d n ie js z e  je s t d o  z n ie s ie n ia  d la  k a ż d e g o ,  

a  s p e c ja ln ie  d la  k o b ie ty , n iż  ś m ie s z n o ś ć ?  U ś m ie c h  
z ło ś liw y  w y d a je s ię c z ę s to  d o tk l iw s z y  i b o le ś n ie j­

s z y , n iż  r a n a  o d  k u l i lu b  c io s  b a g n e tu , —  ta k ie  to  
d z iw n e  s ą  ju ż  b o w ie m  ta je m n ic e  p s y c h ik i lu d z k ie j .  

J a k ż e  w ie lk ą  je d n a k  m u s ia ła  b y ć  i b y ła  p o tę g a  id e i  

P i łs u d s k ie g o , ja k  w ie lk ą  m u s ia ła  b y ć  u f n o ś ć  w  J e ­
g o a u to r y te t , s k o r o w  w a lc e c z y n n e j o  w o ln o ś ć  
o b o k ż o łn ie r z y - le g jo n is tó w  i p e o w ia k ó w  s ta n ę ły  
c a łe  s z e r e g i o w y c h  „ o ś m ie s z a n y c h * ’ , n a  n ie z a s łu ­

ż o n e i b o le s n e  n ie r a z d r w in y  n a r a ż o n y c h  k o b ie t .

A  p r z e c ie ż u d z ia ł k o b ie t w  r u c h u  z b r o jn y m , 
p r o w a d z o n y m  p r z e z P i łs u d s k ie g o , n ie b y ł b y n a j -  

m ń ie j m a ły . R o z p o c z ą ł s ię  je s z c z e  p r z e d  w o jn ą  w  
o d d z ia ła c h  ż e ń s k ic h  „ S tr z e lc a ” , w  s z e re g u  m ia s t  

g d z ie k o lw ie k  ty lk o  g r u p o w a ła  s ię  m ło d z ie ż  n ie p o ­
d le g ło ś c io w a . D z ie ń  w y b u c h u  w o jn y  z m o b i liz o w a ł  

„ s t rz e lc z y n ie ” i c z ło n k in ie  D r u ż y n  S tr z e le c k ic h .  —  
A  je d n a k  —  m im o , iż  r ą k  d o  p r a c y  p o tr z e b a  b y ło  

w  k a ż d y m  k ie r u n k u ,  n ie z m ie r n ie  w ie le , i le ż  p r z e ­
s ą d ó w  i t r u d n o ś c i m u s ia ły  o w e k o b ie ty  p o k o n y ­

w a ć , k ie d y  tu  i ó w d z ie  n ie  w ie r z o n o  a n i ic h  d o ­
b r y m  in te n c jo m , a n i ic h  s i ło m , —  i n ie k ie d y  n ie - ' 

je d e n  d o w ó d c a  z a o f ia r o w a n ą  m u  p r a c ę  k o b ie t t r a ­
k to w a ł ja k o  b a la s t , k tó r e g o  ja k n a jp r ę d z e j t r z e b a  
s ię  b ę d z ie  p o z b y ć . N a to m ia s t K o m e n d a n t P i łs u d s -  
s k i d o c e n i ł o d r a z u te n w ie lk i m a te r ja ł z a p a łu  i 
s k ło n n o ś c i d o  p o ś w ię c e n ia , k tó r y  tk w i w  n a tu r z e  
k o b ie c e j , —  i o d r a z u  z d e c y d o w a ł s ię  w y z y s k a ć  o -  

f ia r n e d ło n ie  k o b ie c e d la  o g ó ln e j s p r a w y  w a lk i o  

n ie p o d le g ło ś ć .

P ie r w s z e  s z e r e g i z m o b i liz o w a n y c h  , s t rz e lc z y ń  

i „ d r u ż y n ia n e k ” o b ję ły  o d r a z u  p r o w iz o r y c z n e  s z p i­

ta le  le g jo n o w e , a  n ie  z a b r a k ło  ic h  r ó w n ie ż  w e  f r o n  
to w y c h  o d d z ia ła c h  i p a t r o la c h  s a n i ta r n y c h . P r z e -  

d e w s z y s tk ie m  je d n a k  z  n ic h  u tw o r z o n y  z o s ta ł ta j ­
n y , a  i s to tn ie  p o w a ż n e  u s łu g i o d d a ją c y  —  o d d z ia ł  

lo tn y . B y ła  to  n a jc ię ż s z a z e  s łu ż b : —  s łu ż b a  w y ­
w ia d o w c z a  z a  f r o n te m  n ie p r z y ja c ie la . P r a c o w a ły  

w  n ie j n ie m a l w y łą c z n ie  k o b ie ty . G ło w n e m  je j c e ­
le m  i z a d a n ie m  b y ło  p r z e d z ie ra n ie  s ię  n a j ró ż n ie j -  

s z e m i s p o s o b a m i p r z e z  l in ję  w a lc z ą c y c h  w o js k  d la  
z b ie ra n ia  p o tr z e b n y c h  w ia d o m o ś c i o  r o z m ie s z c z e ­

n iu  i o  s i le  a r m ji r o s y js k ie j , —  p o z a te m  z a ś p r z e ­
w o ż e n ie  ta jn y c h  r o z k a z ó w  K o m e n d a n ta  d o  d z ia ła ­
c z y , r o z s ia n y c h  w  ó w c z e s n e j K o n g re s ó w c e  i K r e ­

s a c h . T a  p r a c a  k o b ie t  —  to  w  d z ie ja c h  w a lk  o  n ie ­
p o d le g ło ś ć o s o b n y , n ie z m ie r n ie c ie k a w y  r o z d z ia ł ,  

o  k tó r y m  n a p e w n o  d łu g o  n ie  z a p o m n i h is to r ja . - 
W  p r a c y  te j p o d  w z g lę d e m  o f ia r n o ś c i i t r u d y  k o ­

b ie ty  s ta w a ły  c o n a jm n ie j n a r ó w n i z o f ia r n o ś c ią i 
t r u d e m  ż o łn ie r z a , g d y ż  b e z  n ie j —  o f ia r n o ś ć  i t r u d  

ż o łn ie r z a  n ie  b y ły b y  s ta ły  s ię o w o c n e .

O s o b n y m  r ó w n ie ż r o z d z ia łe m  w  p r a c y  n ie  p o -  

d le g ło ś c io w e j k o b ie t b y ła  ic h  d z ia ła ln o ś ć  w  o r g a ­
n iz a c ji , z n a n e j p d  n a z w ą  „ L ig i K o b ie t . W s z ę d z ie  

g d z ie ty lk o  te r e n  p o ls k i u w o ln io n y  z o s ta ł o d  c o ­
f a ją c y c h  s ię w o js k  n ie p r z y ja c ie ls k ic h , p o w s ta w a ły  

n a ty c h m ia s t z e s p o ły k o b ie c e , z a d a n ie m  k tó r y c h  
b y ło  n ie s ie n ie p o m o c y  i o p ie k i p o ls k ie m u  ż o łn ie ­

r z o w i . B y ła to  p o m o c  n ie ty lk o  m a te r ja ln a  i n ie  
o g r a n ic z a ją c a  s ię  d o  s a m e j ty lk o  d b a ło ś c i n p . o  o -  
d z ie ż , o  d o ż y w ie n ie , c z y  o z a k w a te r o w a n ie  le g jo -  
n is tó w , —  a le p r z e d e w s z y s tk ie m  s z e r o k a  p r o p a ­

g a n d a id e i le g jo n o w e j w ś r ó d  s p o łe c z e ń s tw a , s z e ­
r z o n a w b r e w  s z y k a n o m  A u s tr ja k ó w  i r e p r e s jo m  

N ie m c ó w . P o d o b n y  lo s  d z ie li ły  c z ło n k in ie  P . O . W

J e ż e l i g d z ie id e a P i łs u d s k ie g o p r z y ję ła s ię i 

r o z p o w s z e c h n iła  ja k n a jg łę b ie j i n a jp r ę d z e j, tó  w ła ­

ś n ie  w ś r ó d  o g ó łu  k o b ie t , —  m o ż e  w ła ś n ie  d la te g o ,  
iż  k o b ie ty  p o ls k ie  p o s z ły  tu ta j in tu ic y jn ie  z a  w r o -  
d z o n e m  w y c z u c ie m  te j w ie lk ie j P r a w d y , ja k ą  s ta ­

n o w i P i łs u d s k i. K o b ie ty w y c z u ły o d r a z u , iż  lo s  
P o ls k i le ż y  w  m o c n y c h  p o tę ż n y c h  r ę k a c h  i ż e  n ie  

c z a s  n a  m ę d r k o w a n ie , k ie d y  c h w ila  w y m a g a  d z ia ­

ła n ia .

D la te g o  te ż m ię d z y  o g ó łe m  k o b ie t , k .ó r e p o ­
s z ły  w  w ie r n ą  s łu ż b ę  w a lk i o  n ie p o d le g ło ś ć , a  m ie ­

d z y tw ó r c ą te j w a lk i , K o m e n d a n te m  P i łs u d s k im  
b a r d z o  r y c h ło  s tw o r z y ł s ię  s i ln y  p o m o s t id e o w e g o  

z r o z u m ie n ia . K o b ie ty  z r o z u m ia ły  b o w ie m , iż te n  
w ie lk i i p o tę ż n y  c z ło w ie k  d la  ic h  o f ia rn y c h  i c h ę -
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GENERAŁ JÓZEF HALLER

Generałom

Józefowi Hallerowi i Józefowi Dowbór-Muśnickiemu 
bojownikom o Niepodległości Rzeczypospolitej z okazji Ich Imienin 

zasyłamy 

„Ad multos annos“l

Hedakcja i Wydawnictwo 

„Głosu Wąbrzeskiego"

Profesor Szymański oa
W  d n iu  1 7  m a r c a  r b . o k o ło  g o d z . 9 - te j w ie c z o ­

r e m  P a n  P r e z y d e n t R z p l ite j p o d p is a ł n a s tę p u ją c y  
d e k r e t :

D o  p a n a p r o f e s o r a K a z im ie r z a  B a r tla  
p r e z e s a  R a d y  M in is t r ó w  w  W a r s z a w ie , 

P r z y c h y la ją c  s ię  d o  p r z e d s ta w io n e j m i p r o ­
ś b y  o  d y m is ję , z w a ln ia m  P a n a  z  u r z ę d u  p r e z e s a  

R a d y  M in is t ró w  w r a z  z  c a ły m  g a b in e te m  i p o -  
r u c z a m  P a n u  i w s z y s tk im  U s tę p u ją c y m  p a n o m  
m in is t r o m  i k ie r o w n ik o m  m in is te r s tw  d a ls z e  
k ie r o w n ic tw o  s p r a w  p a ń s tw o w y c h  a ż  d o  c h w ili  
p o w o ła n ia  n o w e g o  r z ą d u .

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i te j  
(— ) I G N A C Y  M O Ś C IC K I .

Nagły zgon dyktatora.
P a r y ż , 1 7 , 3 . Z m a r ł tu ta j n a g le b . d y k ta to r  

h is z p a ń s k i , g e n e r a ł P r im o  d e  R iv e r a , S ta n  je g o  b y ł  
ju ż  o d  k i lk u  d n i c ię ż k i  z  p o w o d u  s i ln ie  r o z w in ię te j  

c u k r z y c y . Ś m ie r ć  n a s tą p i ła  p r a w d o p o d o b n ie  w s k u ­
te k  s k r z e p u  i to  ta k  n a g le , ż e  g e n e r a ł n ie  z d ą ż y ł  

n a w e t z a d z w o n ić  n a  s łu ż b ę .

C ia ło  d y k ta to r a  w  b ia ły m  h a b ic ie  z  k a p tu r e m .  
P o  z g o n ie  P r im o  d e  R iv e ry .

P a iy ż , 1 8 . 3 . C ia ło P r im o d e R iv e r y  z o s ta ło  
z a b a ls a m o w a n e , p o c z e m  u b r a n e w  b ia ły h a b i t z

Pomnik Marszałka Piłsudskiego.
N a  s a m e j g r a n ic y  p o ls k o - r u m u ń s k ie j , w e w s i • 

P ie c z a r n e j  i ( p o w . Z a le s z c z y k i) z a w ią z a ł s ię  k o m ite t  

b u d o w y  p o m n ik a  M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o . P o m n ik  

s ta n ie  w  s t r a ż n ic y  K , O . P ., a  o d s ło n ię c ie g o  n a -  

tn y c h  r ą k  n ie  m a  ty lk o  u ś m ie s z k u  p o b ła ż n a a i , z  ja ­
k im  s ię  k o b ie ty  n a jc z ę ś c ie j z e  s t r o n y  in n y c h  lu d z i  

w  p r a c y  s w e j s p o ty k a ły , —  le c z  ż e  ic h  g o to w o ś ć  
d o  p r a c y  w  o g ó ln e m  d z ie le  o c e n ia .

D r , A n n a  M in k o w s k a .

czele nowego gabinetu.
W a r s z a w a , 1 9 , 3 . W c z o r a j o  g o d z . 6  w ie c z o r e m  

P . P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i te j z d e c y d o w a ł s ię  p o ­
w ie r z y ć m is ję u tw o r z e n ia  g a b in e tu  m a r s z a łk o w i  

S e n a tu  p r o f , d r . J u l ja n o w i S z y m a ń s k ie m u .

• W  k o ła c h  p o l ity c z n y c h  je s t w ia d o m e m , ż e  P .  

P r e z y d e n t w  d n iu  w c z o r a js z y m  p r o p o n o w a ł p r z y ­
ję c ie  te j m is j i M a r s z a łk o w i P i łs u d s k ie m u , M a r s z a ­

łe k  P i łs u d s k i o d m ó w ił . W c z o r a j o  g o d z , 3  p o p o łu ­
d n iu  m a r s z , S z y m a ń s k i m is ję  te  o tr z y m a ł i p r z y ją ł . 
O  g o d z , 6  p o p o ł . m a rs z a łe k  S z y m a ń s k i p r z y b y ł d o  
g m a c h u  S e jm u  i o d b y ł d łu ż s z ą  k o n f e r e n c ję  z  m a r ­
s z a łk ie m  S e jm u  D a s z y ń s k im .

k a p tu r e m . D o  r ą k  w ło ż o n o  m u  c z a r n y  r ó ż a n ie c . 
Z ło ż e n ie  c ia ła  d o  t r u m n y  n a s tą p i ło  d z iś  r a n o ,

P r z y  c ie le  z m a r łe g o  c z u w a ją  p r z y ja c ie le , r o d z i­
n a  o r a z  d w ie  z a k n n ic e  h is z p a ń s k ie . P r im  d e  R iv e ­

r a  u r o d z i ł s ię  w  r o k u  1 8 7 1 . B y ł o n  s y n e m  m a r s z a łk a  
w o js k  h is z p a ń s k ic h  m a r k iz a  D - E s te l la , P o ś w ię c i ­
w s z y  s ię  k a r je f z e  w o js k o w e j , s z y b k o  a w a n s u je  i z o  
s ta je  g e n e r a ł - g u b e r n a to re m  B a r c e lo n y .

W  r o k u  1 9 2 3  s ta n ą ł n a  c z e le  r e w o lty  w o js k o ­
w e j , k tó r a  o b a l i ła  u s t r ó j p a r la m e n ta r n y  i w p r o w a ­
d z i ła  d y k ta tu r ę .

s tą p i w  c z e rw c u  r , b . W  s k ła d  k o m ite tu  w c h o d z ą  

p r z e d s ta w ic ie le  lu d n o ś c i p o ls k ie j i r u s k ie j . P r o ­

te k to r a t o b ją ł p u łk o w n ik M a r u s z e w s k i , d o w ó d c a  

p u łk u  K . O . P .
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„ N a g i M , w ó d z  h o d n ro w c ó w  w  J a w O H I i
G łó w n y m  a p o s to łe m  h o d u ro w s k ie j s e k ty  i je j  

f i la r e m  w  J a w o rz n  i o k o lic y  je s t N a g i z J & w o rz a ,  

p rz y b y s z  a m e ry k a ń s k i . Z d a w a ć b y  s ię  m o g ło , ź e  N a  

g i je s t g o r l iw c e m  r e l ig ijn y m , c h o ć  w  z e s p a c z o n y m  

s e k c ia r sk ie m  k ie ru n k u , ż e d z ia ła ć c h c e d la  h o d u -  
ro w c ó w  d la te g o , ż e m a d o  n ic h  p rz e k o n a n ie . N ic  

z te g o ! N a g i b y ł i je s t b e z w y z n a n io w c e m , n ie m a  

w  s o b ie  a n i k rz ty  r e lig j i. Z n a n e m  je s t w  J a w o rz u , iż  
N a g i s z c z y c ił s ię  te rn , ż e  w  n ic  n ie  w ie rz y , ż e  n ie  

w ie rz y a n i w  n ie ś m ie r te ln o ś ć d u s z y , a n i w  ż y c ie  

p o z a g ro b o w e , ż e  u w a ż a c z ło w ie k a ty lk o  z a  z w ie ­
r z ę , o b d a rz o n e  ro z u m e m . Z a p y ta n y , d la c z e g o  p o ­

p ie ra  h o d u ro w c ó w , je ż e l i w  n ic  n ie  w ie rz y , m ę tn e  
d a w a ł o d p o w ie d z ie , ź e  t r z e b a b y  c o ś  c z y n ić  d la  p o ­

to m n o ś c i.

C z ło w ie k  te n  w id o c z n ie n ie w ie , c o  m ó w i, a n i  

n ie  w ie , c o  c z y n i —  i n ie  z d a je s o b ie s p ra w y , ż e  
s a m  s o b ie z a p rz e c z a i ż e s a m  s o b ie k ła m  z a d a je ,  

b o d z ia ła w b re w  s w o im  p rz e k o n a n io m . O b łu d n i ­
k ie m  je s t i k ła m c ą w o b e c in n y c h , je ż e l i p o p ie ra  

s e k tę  r e l ig i jn ą , c h o ć  s a m  w  n ic  n ie  w ie rz y  I je s z c z e  

g o rz e j! J e ż e l i o n  je s t z  p rz e k o n a n ia  n ie d o w ia rk ie m  

to p ro s ta u c z c iw o ś ć n a k a z y w a ła b y  je m u , iż b y  
s p rz e c iw ia ć  s ię  m u s ia ł w s z e lk ie j r e lig j i. J e ż e l i z a ś  

—  p o p ie ra s e k tę w b re w  s w o im  p rz e k o n a n io m , i 
u s i łu je ją u g ru n to w a ć p rz e z b u d o w ę k a p lic y , to  

te rn  s a m e m  s w o ją  o b łu d ę c h c e  u tw ie rd z ić  —  i o -  

s z u k iw a ć p o to m n y c h . M y  je d n a k je g o p rz e w ro t­

n y m  t łu m a c z e n io m  w ia ry  n ie  d a je m y , a d la  p o s tę ­

p o w a n ia  N a g ie g o  w o d z a  h o d u ro w c ó w  z u p e łn ie  in ­
n e w y tłu m a c z e n ie  z n a jd u je m y . M a s o n e r ja , w o ln o ­

m y ś lic ie le , i w s z y sc y  b e z b o ż n ic y , a b y z n is z c z y ć  

w ia rę z a w sz e  p o d o b n e  s to s u ją ś ro d k i. W ie d z ą  d o ­

s k o n a le , ż e  lu d z ie  z  d z iś  n a  ju tro  w ia ry  w y rz e c  s ię  

n ie  c h c ą . D la te g o  to  n a jp rz ó d  u s i łu ją  p o d k o p a ć  p ra  
w d z iw ą  w ia rę  p rz e z  s e k c ia rs tw o . W  s e k c ia r s tw ie  

z a ś  —  p o rz u c a  s ię s to p n io w o  je d n ą  p ra w d ę w ia ry  

p o  d ru g ie j , ż e  w  k o ń c u  p ra w ie  n ic  z  w ia ry  n ie  p o 1-  

z o s ta je  —  i ż e  w  k o ń c u  m a ły  ty lk o  p o trz e b n y  je s t  

k ro k  z e s e k c ia r s tw a d o  n ie d o w ia r s tw a .

P ro te s ta n ty z m  w y d a ł z e s ie b ie k ilk a s e t ró ż ­
n y c h  s e k t , z  k tó ry c h  w ie le  —  z c h rz e ś c ia ń s tw a  o -  

p ró c z  n a z w y  n ic  ju ż  n ie  z a tr z y m a ły . W s z a k  d u ż o  
z ty c h  s e k t —  n ib y c h rz e ś c ija ń sk ic h , n ie w ie rz ą  

ju ż  n a w e t w  B ó s tw o  J e z u sa  C h ry s tu s a , a n i w  J e ­

g o  d z ie ło  o d k u p ie n ia . T o  te ż  m a s o n i i w s z y s c y  b e z  

b o ż n ic y  w  p ie rw s z y m  s to p n iu  w a lk i p rz e c iw  p ra ­

w d z iw e j w ie rz e  ś w . p o s i łk u ją  s ię  s e k c ia r s tw e m  —  
ja k o  ro z b ija ic z e m  w ia ry , i p o p ie ra ją g o r l iw ie s e k ­

c ia r s tw o , M a so ń s c y b e z b o ż n ic y w  M e k s y k u n it  
p rz e ś la d o w a li s e k c ia rz y , o w s z e m  ic h  p o p ie ra li ,

A  b o ls z e w ic y  w  p ie rw s z y c h  la ta c h  s z a ta ń s k ic h  

s w y c h  r z ą d ó w  w  R o s ji ró w n ie ż  p o p ie ra li s e k c ia rz y  

i ż y d ó w , a w  c e rk ie w  s c h iz m a ty c k ą te ż w n ie ś l i 

s e k c ia rs tw o . D o p ie ro  g d y  p rz e z  s e k c ia r s tw o  o s ła  

b il i w ia rę  i ro z s tró j w n ie ś l i, —  g d y  s o b ie  s e k c ia ­

r z y  o k ie łz n a l i ta k  d a le c e , ź e  n a  w s z y s tk ie  ż ą d a n ia  
b o ls z e w ic k ic h b e z b o ż n ik ó w  s ię z g a d z a li — , te d y  

d o p ie ro z s z a ta ń sk ą n ie n a w iś c ią z a b ra li s ię d o  
tę p ie n ia  w s z y s tk ic h  r e l ig i j w  te m  p rz e k o n a n iu , ż e  

s e k c ia rz e  im  o p o ru  n ie s ta w ią . A  w  P o ls c e  p o d o ­
b n ie  p o s tę p u ją  b e z b o ż n ic y . Z n a n e m  je s t, ź e  h o d u -  

ro w c y  u z y s k a l i p a tro n ó w  w  s o c ja l is ta c h  i s k ra jn ie  
w y z w o le ń c z e m  s tro n n ic tw ie S ta p iń s k ie g o .

Z n a n e m  je s t , ż e m a n k ie tn ic y  m im o  u ja w n ie n ia  

ic h  n a js z p e tn ie js z e g o  ro z p a s a n ia  i s ą d o w y c h  w y ro ­

k ó w  n a  ic h  w o d z a K o w a ls k ie g o  w  k o ła c h  m a s o ń ­
s k ic h  ta k ą  z n a jd u ją  o p ie k ę , ż e  m im o  n a ta r r  z y w y sć i 

d o m a g a ń  k a to l , s p o łe c z e ń s tw a  i w s z y s tk ic h  u c z c i­

w y c h  lu d z i, d b a ły c h  o  m o ra n lo ś ć  p u b lic z n ą , ja sk i ­

n ia  z b ro d n i w  P ło c k u  je s z c z e  n ie  z o s ta ła  z a m k n ię ­

ta . P re d y k a n c i  h o d u ro w s c y  n a jz u c h w a le j —  z p o ­

g ró ż k a m i s z k a lo w a li  b e z k a rn ie  in s ty tu c je  p a ń s tw o ­
w e , K o ś c ió ł k a to l, i je g o  u rz ą d z e n ia . P is m a  w o ln  > 

m y ś lic ie l i i b e z b o ż n ik ó w  b e z k a rn ie p lw a ją n a  

w s z y s tk o , c o  m iljo n o m  k a to lik ó w  je s t c z c ig o d n e m  

O tó ż  c e lo w a , b u rz y c ie lsk a  ro b o ta , k tó ra  m a  p rz y ­

g o to w a ć b e z b o ż n o ść , ja k w  R o s ji —  i u to ro w a ć  

d ro g ę d o  w a lk i p rz e c iw  K o ś c io ło w i i w ie rz e  ś w  
J a w n e m  je s t, ź e  ro b o ta  b e z b o ż n ik ó w  w  P o ls c e  z n a  

c z n ie  p o s u n ę ła  s ię  n a p rz ó d , —  a  n a jp o d a tn ie js z e m  

w  te j b e z b o ż n e j ro b o c ie n a rz ę d z ie m  je s t s e k c ia r ­

s tw o .
A  ta k  z w a n y  , ,k o ś c ió ł n a ro d o w y ' 1 m u s i b y ć  b e z  

b o ź n ik o m  s z c z e g ó ln ie p rz y d a tn y m , g d y ż z n a jd u je  

ta m  d u ż o  p o p a rc ia i p o m o c y . A  d la c z e g o ?  J e ż e l i  

s o b ie p rz e c z y ta m y  p is m a h o d u ro w s k ie  p rz e k o n u ­
je m y  s ię , ż e w  w ie rz e n ia c h h o d u ro w s k ic h  w ła ś c i­

w ie  n ic  n ie  m a  p e w n e g o , a  w s z y s tk o  je s t c h w ie jn e  
ta k  d a le c e , ż e  ju tro  m o ż e  b e z  s k ru p u łó w  b y ć  o d rz u  

c o n e , c o  d z iś  je s z c z e  ja k o  a r ty k u ł w ia ry  s ię  g ło s i.

W  h o d u ro w s k ie m  p ie rw o tn e m  w y z n a n iu  b y ła ’ 

z b ie ra n in a b łę d ó w  w s z y s tk ic h s e k t , m ia n o w ic ie  

p ro te s ta n c k ic h . N o w sz e p is m a h o d u ro w c ó w  ju ż  

d a le j s ię p o s u w a ją , —  i d o ś ć w y ra ź n ie w s k a z u ją ,  

ź e s to p n io w o  b ę d z ie  m o ż n a  c o ra z w ię c e j w ie rz e ń  

o d rz u c a ć , ź e S a k ra m e n ta  i M s z ę z c z a s e m  b ę d z ie  

m o ż n a z u p e łn ie s k a s o w a ć . A  z a te m  s e k ta h o d u ­

ro w c ó w b a rd z o s ię n a d a je d o n is z c z e n ia  

c h rz e ś c i ja ń s tw a . S e k ta h o d u ro w c ó w  

n a r a z ie n ie d o w ia rk o m n a j le p ie j m o ż e s ię  

p rz y s łu ż y ć , b o ty m c z a s e m  u trz y m u je z e w n ę trz n e  

o b rz ą d k i i p ra k ty k i k a to l ic k ie , a  ty m  s p o s o b e m  m o  

ż e  g łu p ic h  k a to l ik ó w  ła tw o  o tu m a n ia ć  i o s z u k iw a ć  

w m a w ia ją c , ź e  u  h o d u ro w c ó w  n ib y  je s t w s z y s tk o ,  

c o  u  k a to l ik ó w , a  n a w e t le p ie j , b o  p o  p o ls k u , 0 -  
k ła m u ją lu d z i n a iw n y c h i c ie m n y c h ż e r z y m sc y  

k s ię ż a  n ib y  k rz y w d ę w y rz ą d z a ją , je ż e li w  o b c y m  

ję z y k u  o d p ra w ia ją , ź e  w ię c h o d u ro w c y  s ą  le p s z y ­

m i P o la k a m i, n iż  r z y m sc y  k s ię ż a , ż e  ty lk o  ic h  tz w .  

n a ro d o w y k o ś c ió ł je s t d la P o la k ó w  o d p o w ie d n i . 

P o d  ta k im  p ła sz c z y k ie m  h o d u ro w c y  m o g ą n a iw ­

n y c h  i c ie m n y c h  P o la k ó w  u s id la ić  i o s z u k iw a ć , m o ­

g ą p o d ty m  p ła s z c z y k ie m  w p ro w a d z a ć n a jsk ra j ­

n ie js z e  b łę d y  i s to p n io w o  o d w o d z ić  c o ra z  d a le j o d  

c h rz e ś c ija ń s tw a , a  p rz y g o to w a ć  d o  n ie d o w ia r s tw a ,

„ N a g i“ , —  w ó d z  h o d u ro w c ó w  w  J a w o rz u , s k o n  

c z o t iy n ie d o w ia re k , p o p ie ra „ w ia rę h o d u ro w s k ą 4 * 

n ie  d la te g o , iż b y  s a m  tę  w ia rę u z n a w a ł i w y z n a ­

w a ł, le c z  d la te g o , a b y  p rz e z  s e k tę  h o d u ro w s k ą  lu ­

d z i o d  B o g a  i w ia ry  s to p n io w o  o d w o d z ił , a  p o w o li  

p rz e ro b ił lu d z i n a  ta k ic h  n ie d o w ia rk ó w , ja k im  s a m  
je s t . T o  je s t o s ta te c z n y  c e l je g o  z a b ie g ó w . Z d a je  

s ię  n a m , ż e  N a g ie g o  d u c h  z b y t jp s t n a g i , z b y t s ła ­

b y , b y  s a m  o b m y ś li ł ta k i p la n , —  z b y t je s t s ła ­

b y  u m y s łe m , z b y t  c ie m n y , c h o ć  z re s z tą  n ie  je s t ta j -  
n e m , ż e  d u c h  c ie m n o ś c i  s w o im  p rz y ja c io ło m  p o d a je  

s p ry tn e , o s z u k a ń c z e  p o m y s ły . B y ć  m o ż e , ż e  N a g i, 

c h o ć  je s t c z ło w ie k ie m  d o ś ć  c ie m n y m  o trz y m a ł ta ­

k ie n a tc h n ie n ia o d  d u c h a c ie m n o śc i! M y je d n a k  
n ie m o ż e m y s ię o p rz e ć p o d e jrz e n iu , ż e N a g i je s t  

ty lk o  n a rz ę d z ie m  in n y c h  c z y n n ik ó w , ró w n ie ż  w ro ­

g ic h r e l ig j i, ja k te ż p a ń s tw u  p o ls k ie m u , k tó re b y  

p o d m in o w a ć  i z n is z c z y ć  c h c ie li . A  N a g ie m u  ta k  s a  

m o  ja k w s z y s tk im  b e z b o ż n ik o m , k a ż d y ś ro d e k ,  

k tó ry  m o ż e p o s łu ż y ć d o  o s ła b ie n ia w ia ry  —  i w  
k o ń c u  d o  z a p ro w a d z e n ia  n ie d o w ia r s tw a , je s t d o ­

b ry  i p rz y je m n y . N a g i, s k o ń c z o n y  n ie d o w ia re k  i  
s z y d e rc a , k tó ry  k p ił s o b ie  z  B o g a  i w ie c z n o ś c i , k tó  

ry  s z y d z i ł z  o b rz ą d k ó w  i z w y c z a jó w  r e lig ijn y c h , z  
f ig u r i o b ra z ó w  ś w ię ty c h , te n ż e  c z ło w ie k  u rz ą d z a  

u  s ie b ie  k a p lic ę  s e k c ia r s k ą , i p o z w a la  n a  o b rz ą d k i  
s e k c ia r s k ie , m o d litw y i ś p ie w y . T e n ż e c z ło w ie k  

w y w ie s i ł n a  s to d o le , p rz y  k tó re j w b re w  p ra w u  h o -  
d u ro w ie c p u b lic z n e  o d p ra w ił n a b o ż e ń s tw o , o b ra z  

N a jś w . P a n n y , k tó re j s a m  a n i n ie  u z n a je  ja k o  M a t­

k i B o ż e j , a n i n ie  c z c i . S z c z y t to  o b łu d y  —  i u m y ś l­

n e  i ś w ia d o m e o s z u k a ń s tw o , a b y  n a iw n y c h  i g łu ­
p ic h  o tu m a n ia ć .  I  te n ż e  n ie d o w ia re k  m y ś li , o  b u d o ­

w ie k a p lic y h o d u ro w sk ie j! N a s u w a s ię n a m y ś l 
s ta re  p rz y s ło w ie ; ,d ja b e ł o g o n e m  d z w o n i n a  m s z ę 4 ,

I te n  n ie d o w ia re k  i s z y d e rc a  —  je s t a p o s to łe m  

i f i la r e m  h o d u ro w c ó w , te n  n ie d o w ia re k  je s t p re z e ­

s e m  „ g m in y  h o d u ro w s k ie j 4 4 , —  J u ż  z  te g o  s a m e g o  

ja s n o  w y n ik a , c o  w a r ta  je s t s e k ta  h o d u ro w s k ą , je ­

ż e l i n a  n ie d o w ia rk a c h  s ię  o p ie ra , i o d  n ie d o w ia r ­

k ó w  p rz y jm u je u s łu g i. S ta re  p rz y s ło w ie m ó w i:  

„ w a r t P a c  p a ła c a , a  p a ła c  P a c a 4 4 . K to m a  c h o ć  
s z c z y p tę  ro z u m u , ła tw o  ro z u m ie , c z e g o  je s t w a r ta  

s e k c ia r s k a  w ia ra ,?  je ż e li łą c z y  s ię  i p rz y ja ź n i z  n ie  

d o w ia rk ie m .

U s iło w a ł N a g i o d  la t  —  z a s z c z e p ia ć  s w o je  b e z ­
b o ż n e  p o g lą d y , z n a jd o w a ł to  ty c h , to  o w y c h  p rz y ­

ja c ió ł , k tó rz y  w  k o ń c u  n a  n im  s ię  p o z n a w a li i o d  
n ie g o  s ię o d s u w a li . S p o s tr z e g ł, ż e s w e g o n ie d o ­

w ia r s tw a  b e z p o ś re d n io  n ie  z a s z c z e p i —  u z n a ł , ż e  

u c z y n ić  to  m o ż n a  o k rę ż n ą  d ro g ą p rz e z s e k c ia r ­

s tw o , a ja k o n a jo d p o w ie d n ie js z ą k u te m u s e k tę  

u z n a ł h o d u ro w c ó w . K to  m u  tę  s e k tę  —  ja k o  ś ro ­

d e k  p o le c i ł i p o d s u n ą ł?

I w c ią g n ą ł n ie je d n y c h  w  s w o je  s ie c ie  —  te n  n ie  

d o w ia ir e k . P o s z l i z a  n im  ta c y , k tó rz y  ty lk o  z  im ie ­

n ia , z m e try k i b y li k a to l ik a m i, le c z o w ia rę i 

p ra k ty k i k a to lic k ie  d a w n o  ju ż n ie  d b a l i w c a le , a l­

b o  n ie  w ie le  —  a b y  d la  o k a  lu d z k ie g o . I p o s z ło  te ż  

k i lk u  g łu p ic h  i n a iw n y c h , k tó rz y  w  b e z d e n n e j g łu ­

p o c ie  m y ś lą , ź e  to  je d n o  je s t c z y  id ą  n a  s e k c ia r s k ie  

n a b o ż e ń s tw a , c z y  n a  r z y m s k o -k a to l ic k ie . T łu m a ­

c z y ć s ię je d n a k  n ie b ę d ą  m o g li n ie ś w ia d o m o ś c ią ,  

d o ś ć m ie li u p o m n ie ń  i p rz e s tró g . J e s z c z e  r a z  p o -  

d a je m y  im  i w s z y s tk im  d o  w ia d o m o ś c i : K a ż d y , k tó  

r y  b ie rz e u d z ia ł w  n a b o ż e ń s tw a c h i p ra k ty k a c h  

s e k c ia r s k ic h , je s t w y k lę ty  z  K o ś c io ła  ś w . T a k i n ie  

m o ż e  b y ć  w  K o ś c ie le  k a to lic k ie m  d o p u s z c z o n y  d o  
S a k ra m e n tó w  ś w ., d o p ó k i n ie  n a p ra w i z g o rs z e n ia ,  

n ie w y rz e k n ie s ię u ro c z y ś c ie  w s z e lk ie j łą c z n o ś c i  

z e  s e k c ia rz a m i,  i n ie  u z y s k a  o d p u sz c z e n ia  k a ry  k o ­

ś c ie ln e j  —  c z y l i z n ie s ie n ia  e k s k o m u n ik i . N a w e t n a  
ło ż u  ś m ie r te ln e m  ż a d e n  k s ią d z  k a to l ic k i n ie  m ó g ł­

b y  c h o re g o  z a o p a trz y ć S a k ra m e n ta m i ś w ,, je ż e l i 

b y  ta k i z w o le n n ik  s e k c ia rs k i w p ie rw  z e  s z c z e ry m  

ż a le m  w o b e c ś w ia d k ó w  n ie  w y rz e k ł s ię w s z e lk ie j  
łą c z n o ś c i z e  s e k c ia rz a m i. J e ż e lib y  p rz e d  ś m ie rc ią  

z g o rs z e n ia  n ie  n a p ra w ił , to  k s ią d z  m u s ia łb y  o d m ó ­
w ić  p o g rz e b u  k a to l ic k ie g o .

J u ż  d a w n ie j m ó w io n o , ź e  h o d u ro w c y  z a b ie g a l i 
u  p ro te s ta n tó w  w  K s ią ż k a c h  o  p o z w o le n ie , a b y  w  

p ro te s ta n c k im  z b o rz e w  K s ią ż k a c h  m o g li s w o je  
s e k c ia r s k ie n a b o ż e ń s tw a o d p ra w ia ć , ź e je d n a k  

p ro te s ta n c k a g m in a s ta n o w c z o  o d m ó w iła . M o ż li-  

w e m  je s t , ż e  te r a z  p o w z ię l i s e k c ia rz e  m y ś l z b u d o ­

w a n ia  k o ś c io ła  —  c z y  k a p lic y  s e k c ia r s k ie j w  K s ią ­

ż k a c h , b o  p o n o  ta m  w  o k o lic y  K s ią ż e k  m a ją  n a j­

w ię c e j z w o le n n ik ó w .
C z y  h o d u ro w c y  m o g ą u z y s k a ć p o z w o le n ie n a  

b u d o w ę  k o ś c io ła  lu b  k a p lic y ?  N a sz e m  z d a n ie m  n ie  
m o g ą  u z y s k a ć p o z w o le n ia . W  b . z a b o rz e  p ru s k im  

z b u d o w a n ie  k a p lic y  lu b  k o ś c io ła  b y ło  z a le ź n e m  o d  
p o z w o le n ia  m in is te r s tw a  w y z n a ń  r e lig ijn y c h , a  m i­

n is te r s tw o  m o g ło  p o z w o le n ia  u d z ie lić  ty ik o  le g a l i­

z o w a n y m  w y z n a n io m  r e l ig ijn y m . M in is te r s tw o  je d  

n a k  n ie  m u s ia ło  d a ć  p o z w o le n ia  b e z  w a ż n y c h  p rz y ­

c z y n , k tó ry c h  w a ż n o ś ć  z a le ż a ła  o d  u z n a n ia m in i ­

s tr a . P ru s k i m in is te r n ie ra z  d łu g ie  la ta  s p rz e c iw ia ł 

s ię i p o z w o le n ia  n a  b u d o w ę k o ś c io ła  lu b  k a p lic y  

k a to l ic k ie j n ie u d z ie la ł p o d  p re te k s te m , ź e n o w a  
p la c ó w k a k a to l ic k a w  p rz e w a ż n ie p ro te s ta n c k ie j 

o k o lic y  m o g ła b y  z a k łó c ić  p o k ó j r e l ig i jn y , —  a lb o -  
ż e  m a  b y ć  p la c ó w k ą  b o jo w ą  p rz e c iw  p ro te s ta n ty ­

z m o w i, a lb o  n a w e t w re s z c ie  ż e  m a  s łu ż y ć  p o ls k ie j 

p ro p a g a n d z ie .

O n e u s ta w y  i p rz e p is y  p ru s k ie je s z c z e n ie s ą  
z n ie s io n e  H o d u ro w c y  n ie  s ą  s e k tą  le g a liz o w a n ą , a  

d la te g o  n ie m a ją  p ra w a d o  p u b lic z n e g o  w y s tę p o ­
w a n ia , a n i p ra w a n ie  m a ją d o  p u b l , n a b o ż e ń s tw .  

D la te g o  ż a d n a  w ła d z a p a ń s tw o w a a n i M in is te r ­
s tw o n ie m o g ą h o d u ro w c o m  u d z ie lić p o z w o le n ia  

n a  b u d o w ę  k a p lic y  lu b  k o ś c io ła . N a w e t  w  r a z ie , iż ­

b y  le g a l iz o w a n a  s e k ta  z a b ie g a ła  o  p o z w o le n ie n a  

b u d o w ę  k a p lic y  lu b  k o ś c io ła  w  n a s z y c h  o k o lic a c h , 

p o w in ie n  M in is te r o d m ó w ić  p o z w o le n ia  z e  w z g lę ­

d u  n a  p o k ó j p u b lic z n y , i n a  n ie z m ie rn ie  w a ż n e  in ­

te re s y  p a ń s tw o w e  n a  P o m o rz u . P ro te s ta n c i o d ż e -  

g n y w u ją  s ię o d  h o d u ro w c ó w , a  k a to l ic y  o b u rz e n i  

s ą  n a  ro b o tę  s e k c ia rs k ą , i u w a ż a l ib y  ja k o  p o lic z e k  

s o b ie w y m ie rz o n y , g d y b y h o d u ro w c o m  u d z ie lo n o  

ja k ie g o k o lw e k  b e z p o ś re d n ie g o  lu b  p o ś re d n ie g o  p o ­

p a rc ia , D la  g ro m a d k i s e k c ia rz y  n ie w o ln o  w n o s ić  

z a n ie p o k o je n ia , a n i  n a ra ż a ć  p o k o ju  p u b lic z n e g o .

Z n a m y  s e n ty m e n t lu d n o ś c i k a to l ic k ie j , d la te g o  

z a w c z a s u p rz e s tr z e g a m y . N a d m ie n ia m y je s z c z e ,  

ż e  b a rd z o  w y s o k i u rz ę d n ik  p a ń s tw o w y  o ś w ia d c z y ł 

ż e  ro b o tę  s e k c ia rz y  u w a ż a ja k o  n a d e r s z k o d liw ą  

d la  p a ń s tw a , a  p o ż y te c z n ą  d la  k o m u n is tó w .

K s , Ł o w ic k i .

Z dnia

C IO S  W  G Ł O W Ę .

K s ią ż k i, 1 8 . 3 . (O d  w ła s n e g o  k o re s p o n d e n ta ) .

W  d n iu  w c z o ra js z y m  z a s z e d ł

t ra g ic z n y  w y p a d e k

z p o w o d o w a n y p rz e z 1 3 - le tn ie g o F a b ja n a P o k o rn ie w s k ie g o ,  

s y n a F ra n c is z k a P o k o rn ie w s k ie g o , h a n d la rz a d ro b iu .

W y ro d n y  c h ło p a k , F a b ja n  P o k o rn ie w s k i , p o p rz e d n io ju ż  

m a ją c y  z e  S ą d e m  d o  c z y n ie n ia  z a

k ra d z ie ż e z w ła m a n ie m

n a p a d ł n a  J a n a  G ó rk ę z K s ią ż e k , w  c h w il i g d y  w y c h o d z i li  

.’ e s z k o ły . N a s z o s ie , P o k o rn ie w s n :

u d e rz y ł s w e g o ró w ie ś n ik a G ó rk ę n o ż e m  w  g ło w ę  

ta k  n ie b e z p ie c z n ie , ż e z a c h o d z i

o b a w a o je g o  ż y c ie .

Z w y ro d n ia łe g o c h ło p a k a p rz y trz y m a n o i o d s ta w io n o d o  

S ą d u  P o w ia to w e g o  w  W ą b rz e ź n ie . * *

K o re s p o n d e n t n a s z d o n o s i , ż e c h ło p a k  P o k o rn ie w s k i m i  

m o  s w e g o  m ło d e g o  w ie k u

b y ł p o s tr a c h e m  d la w s z y s tk ic h s o b ie ró w n y c h .

N a w e t s ta rs z y m  n ie d a w a ł s p o k o ju .  (p )

C O  N A S  C Z E K A ?

T u  i ó w d z ie  p o ja w ia ją s ię o p o w ia d a n ia o te m , ź e w  n a j­

k ró ts z y m  c z a s ie w y b u c h n ie w o jn a ś w ia to w a g o rs z a je s z c z e  

ja k o s ta tn ia , in n e z n ó w  p lo tk i m ó w ią , ź e s tr a s z n a c h o ro b a  

n a w ie d z i ś w ia t , k tó ra  w y tę p i lu d n o ś ć c a łe g o  ś w ia ta . . .  ż e z

o g ro m n y c h  m ia s t p o z o s ta n ie  je n o  k u p a  g ru z ó w  p rz e z o lb rz y  

m ie t rz ę s ie n ie z ie m i o ra z m ó w i s ię ja k  w  S y b il! ' p is a n o , iż  

p rz e d  k o ń c e m  ś w ia ta p o ja w i s ię A n ty c h ry s t , k tó ry  ś c ią g n ie  

n a lu d z i s łu s z n y  g n ie w  B o g a .

W s z y s tk o , o  c z e m  s ię  m ó w i s ta ć  s ię  m o ż e , a lb o w ie m  w ie ­

m y  ja k  W ie lk ą  je s t M o c B o g a . S ta ra jm y  s ię w ię c p rz e z  p o ­

b o ż n e ż y c ie n ie ś c ią g a ć n a s ie b ie g n ie w u  B o g a , a m ó d lm y  

s ię  z a  ty c h h , k tó rz y  n a  b łę d n y c h  d ro g a c h  c h a d z a ją . . .

Z w a lc z a jm y p rz e ró ż n e s e k ty , n a w ra c a jm y n ie w ie rn y c h ,  

p o p ie ra jm y  w s z e lk ie p rz e d s ię w z ię c ia m a ją c e z g o to w a ć b li­

ź n im  z b a w ie n ie  W ie c z n e .

R o z sz e rz a jm y  ty lk o p ra s ę k a to l ic k ą , to je s t ro z p o w s z e ­

c h n ia jm y  ty lk o  ta k ie g a z e ty , k tó re  s ą r z e c z y w iś c ie  k a to l ic -  

k ie m i g a z e ta m i.

T a k ie m  p is m e m  s z c z e rz e k a to l ic k ie m , ta k ą g a z e tą je s t  

w ła ś n ie „ G ło s W ą b rz e s k i 1 ', w y c h o d z ą c y ju ż 1 0 la t s łu ż ą c  

K o ś c io ło w i i P a ń s tw u . P is m o  to  w in ie n e ś z c a łą  s i łą  p o p ie ­

r a ć .

Ż y jm y  b o g o b o jn ie , ź y jm y  ta k  ja k  n a  p ra w d z iw y c h  k a to ­

l ik ó w . P o la k ó w  p rz y s ta ło , a  w ó w c z a s n ie  b ę d z ie m y  o b a w ia ć  

s ię p rz y s z ło ś c i i z a d a w a ć  s o b ie  p o n u re  p y ta n ia ; •

„ C o  n a s c z e k a "  —  lu b  „ C o  to  b ę d z ie !"  (n )
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W krótce.

PR Z Y B Ł Ę D A

S T R A J K  S Ł U Ż B Y  F O L W A R C Z N E J .

G A J E W O ,1 9 .3 . (O d w łasn eg o k o resp o n d en ta ). ,

Pokró tce donosiliśm y o ponow nym  w ybuchu strajku słu ­

żby fo lw arcznej w m ajątkach G ajew o i G ajew ek należących  

do B anku K redytow ego w Poznaniu ,

Strajk w ybuchł na tle niew ypłacenia służb ie fo l­

w a rczn ej za leg ły ch o d k ilk u m iesięcy za ro b k ó w  i p rzy n a leż ­

n y ch św ia d czeń w  n a tu ra lja ch . O g ó łem  stra jk u je 6 0 o só b . 

Z chw ilą w ypłacenia służb ie zaleg łych zarobków , przystąp ią  

z pow rotem  do pracy . N iem a jednakże w idoków  na szy b k ie  

z lik w id o w a n ie stra jk u , tem  w ięcej, że już raz z trudem  uda­

ło się strajk zlikw idow ać.

Pom im o strajku , zw ierzęta są żyw ione.

Strajk m a charak ter spokojny , i niem a też obaw y jak ich  

kolw iek  zajść. (w )

P R O T E S T A C Y JN Y  S T R A J K

W  p o n ied z ia łek zg o d n ie z jed n o m y śln ie p o w zięto u ch w a ­

łą w szystk icsh płacących podatek obro tow y, punktualn ie o  

godzin ie 4-tej po południu , jakby kto uciął: —  w szystk ie  

sk łady zostały pozam ykane, W  oknach sk ładów  i przedsię­

biorstw pojaw iły się karteczk i z żałobną obw ódką i napi­

sem : „ Z a m k n ię te ja k o p ro test p rzec iw k o sy stem o w i p o d a t­

k o w em u " . s

N a ulicach pod w ieczór —  pustk i. W  całem  m ieście ani 

jedno okno nie było ośw ietlone jak rów nież żadnych rek lam  

nie ośw ietlano .

W szyscy kupcy w ystąp ili so lidarn ie zam ykając co do  

jednego sw oje sk łady . Jedynie restauracje , hotele i ki­

na były czynne. Jeden z obyw ateli ,który przeszło dw a m ie  

siące m iał zam knięty sk ład , w yw iesił także karteczkę z  

m apisem „Z am knięte jako pro test przeciw ko system ow i po- 

^M kow em u". O byw atel ów zapom niał dodać ty lko : Z am ­

knięte od 1 stycznia jako pro test i t. d.“ . N iem a co , jak  

na 3 m iesiące zam yka się sk łady jako pro test przeciw ko  

system ow i podatkow em u!!!.

T A N IE S Z T U C Z N E N A W O Z Y .

Z A S K O C Z 19. 3, (T el. od w łasnego korespondenta).

O d pew nego czasu na m ajątku Z askocz zachodziło w ie­

le kradzieży . O statn io dokonyw ano system atycznej kra­

dzieży naw ozów sztucznych „C hile" (Saletra chilijska). 

Pow iadom iona o tem  Policja z posterunku  K siążki, w szcze  

ła natychm iast dochodzenia i odebrała od złodzieja prze­

szło 50 ctr. naw ozów .

Jak nam donosi nasz korespondent, saletry skradziono  

przeszło 90 cfe -. R esztę tj. 40 ctr. saletry niew ątp liw ie w y ­

kry je P o lic ja .

Szczegółów  ze w zględu na toczące się śledztw o zapodać  

nie m ożem y.

Jesteśm y przekonani, że Policja w ykryje praw dziw ych  

spraw ców  kradzieży , (A )

—  N a k u rs in stru k to rsk i W  tych dniach w ydelegow ani 

zostali na kurs instruk torów policy jnych do Ż yrardow a pp. 

kom endant posterunku G olub —  N ow acki i kom endant po- 

terunku R yńsk p, W iszczak . (x )

Z A  J U D A S Z O W S K IE S R E B R N IK I...

Z O sieczk a donosi nasz korespondent (ly ).

M leczarn ię tu tejszą w y d zierża w iła  w ła śc ic ie lk i p . Z . n ie"  

m ieck ie j sp ó łce m lecza rsk ie j w  K sią żk a ch .

T ak w ięc za judaszow skie srebrn ik i p ięd ź za p ięd z ią o d -  

d a jem y n ieśw ia d o m ie w  p o sia d a n ie N iem có w  n a szą o d w lecz  

n ie p olsk ą z iem ię .

C zyn pani Z jest godny najw iększego potęp ien ia!!!

K R Y T Y C Ź N E P O Ł O Ż E N IE O S A D N IK Ó W  W  P O W IE C IE

W Ą B R Z E S K IM .

P R Z Y D W Ó R Z , 1 8 m a rca '(O d k o resp . „ G ł. W ą b rzesk ieg o )

Położenie osadników ro lnych naszego pow iatu jest nad  

zw yczaj ciężk ie, z pow odu ogólnego kryzysu gospodarcze ­

go. Pożyczki z banków polsk ich otrzym ać nie m ogą, dlate­

go udają się do banków  niem ieckich znane są nam  fak ty , że  

d w ó ch o sa d n ik ó w z P rzy d w o rza , po długich taran iach w  

bankach polsk ich pożyczki nie otrzym ali, natom iast bank  

niem iecki „Landbund" pożyczki im udzielił.

N apraw dę, że osadnik za tra ca sw ó j p a tr jo ty zm  z p o w o ­

d u n ied o sta a tk u . A  w iem y , że g łó d  je st z ły m  d o rad cą . (b )

W szystk im

JÓ Z EFK O M  I JÓ ZE FO M

Z  okazji przypadających dziś Im ien in zasyłam y Im  

W iele szczęścia i błogosław ieństw a B ożego

R E D A K C JA  i W Y D A W N IC T W O  

„G ŁO SU  W Ą B R Z ESK IEG O "

▲__ A.__A.__A.__ A^_ A. A iA A A ▲'A .x a 4

K IN O  -  S Ł O Ń C E

W krótce.

PR Y W A T N E Ż Y C IE PIĘ K N EJ H EL EN Y

„ G Ł O S W Ą B R Z E S K I"

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ^ rzeźn o , dnia, 19 m arca 1930 r.

—  D ziś 6 stro n . D zisiejszy num er naszego pism a zaw ie­

ra 6 stron . Przy okazji przypom inam y Szanow nym C zytel­

nikom , że ty lko d o 2 5 b m . p rzy jm u ją lis to w i i u rzęd y p o ­

cz tow e p rzed p ła tę „ G ło su W ą b rzesk ieg o " n a d ru g i k w a rta ł. 

Pism o nasze w inno znajdow ać się w  k a żd y m  d o m u p o lsk im  

naszego pow iatu .

—  P rzez o m yłk ę p o d a n o , że p. Ignacy L eszczyński z C za- 

pel skazany został na 35 zł. grzyw ny. N ie p. L eszczyński, 

lecz p. Szw iec Franciszek na pow yższą sum ę został skazany .

—  Z a p o w ied z ia n y w  kole Podoficerów  R ezerw y odczyt p. 

por. K uliszew skiego n ie o d b ęd z ie s ię z pow odu akadem ji ku  

czci M arszałka Piłsudsk iego,

—  S p ra w ozd an ie z przebiegu dnia Im ien in M arszałka Pił­

sudsk iego podam y w następnym  num erze.

—  T o w a rzystw o P o m o cn ik ó w F ry zjersk ich . W  niedzielę 

dnia 16 m arca odbyło się konsty tucyjne zebran ie T ow arzyst 

w a Pom ocników Fryzjersk ich filja W ąbrzeźno , R eferat or­

ganizacyjny w ygłosił z polecenia Z w iązku p. K ębłow ski z  

B ydgoszczy . D o zarządu filji W ąbrzeźno w eszli: pp. prezes  

—  B ulińsk i, zast. prezesa p. W iśniew ski, sekretarz M ajew ­

sk i, skarbnik —  B assandtów na.

N ow ej organizacji „Szczęść B oże",

—  P ięćd z ies ią t cen tn a ró w  w ęg la sk ra d z io n o z p ęd zą ceg o  

p o c ią g u . W ładze policy jne zostały zaw iadom ione, że z pę ­

dzącego pociągu tow arow ego na szlaku Jab łonow o —  T ruń  

skradziono blisko 50 centnarów  w ęgli. Jak im  spo obem  w ę­

gle zostały skradzione nie w iadom o. Policja prow adzi energ i­

czne dochodzenia w tej»zagadkow ej kradzieży , (x)

—  Z ek ra n u . K ino „ S ło ń ce" w yśw ietlać będzie w przy ­

szłym  tygodniu film  relig ijny , przedstaw iający życie i śm ierć  

C hry.tusa Pana —  „K ról K rólów ". B y dać jaknajszerszym  

w arstw om  ludności zw łaszcza w iejsk iej zobaczenia tego naj­

w iększego film u na św iecie , dyrekcja K ina „S łońce" przygo ­

tow uje specjalne seanse dla poszczególnych w si. Szczegóły  

podane zostaną w najkró tszym czasie .

—  W  d n iu w czora jszy m , t, j. dnia 18 bm , urządziło m iej­

scow e Stow . K ato lickiej M łodzieży M ęskiej akadem ję z o- 

kazji Im ien in sw ego Patrona K s. J ó ze fa M ó w iń sk ieg o . N a  

program  złożyły się przem ów ienie tym czasow ego K ierow nika  

Stow , druha R zeczew skiego; liczne deklam acje, produkcje  

orkiestry Stow , oraz śp iew y dostosow ane do uroczystości. Z  

całości w yczuć m ogliśm y serdeczny stosunek naszej m ło ­

dzieży pozaszkolnej do duchow ieństw a naszego , a zw łaszcza  

do sw ego Patrona który z całem  oddaniem  się te j pracy w y  

rab ia charak tery stałe i m łodzież prow adząc do szczytów  

w iedzy , um acnia w niej zarazem  ducha w iary i pośw ięce­

nia do w yższych rzeczy . M łodzież w ykonała sw e produk ­

cje udatn ie , tak że całość stanow iła bardzo m iłą riespodzian  

kę dla C zcigodnego Solen izan ta.

Im ien iem Patronatu , który był bardzo liczn ie na aka­

dem ji te j reprezentow any, przem aw iał i sk ładał życzenia p. 

D r. Pio trow ski, podkreślając w ytężoną akcję ks, Józefa M ó ­

w ińskiego ku zrealizow aniu artykułów ustaw y M łodzieży  

K ato lick iej, która na pierw szem  m iejscu postaw iło sobie ha­

sło „B óg i O jczyzna".!

W  końcu ks, M ów iński serdecznie podziękow ał za do ­

w ody życzliw ości jem u w yrażone, Pieśn ią „H ej do apelu  

stańm y w raz"! zakończono ten m iły w ieczór.

R edakcja nasza przy łącza się do życzeń M łodzieży i ży ­

czy C zcigodnem u Solen izan tow i zdrow ia i błogosław ieństw a 

B ożego dla dobra m łodzieży , (R ed .)

—  S zk o ła R o ln icza w  m ieśc ie? K rążą pogłosk i, że Pań ­

stw ow a Szkoła R oln iczo-H odow lw ana w  D ębow ej-Ł ące prze  

niesiona m a być od 1 kw ietn ia do G rudziądza, Plac 23-go  

Styczcnia. Stacja dośw iadczalna dla uczniów szkoły m a być  

w W ielk iem T arpnie, koło G rudziądza. (x )

—  S ła b y ta rg . W czorajszy targ był nadzw yczaj słaby z  

pow odu dzisiejszego jarm arku . N a jarm ark już w czoraj przy  

byli żydzi i w iększa ilość innych kupców .

—  N ie p rzy jm u jc ie p ism  sek c ia rsk ich ! P o dom ach roz­

noszą jacyś agenci sekciarscy książeczkę „C ierp ien ia C hry ­

stusa dla zbaw ienia ludzkości" w ydaną przez „Polig lo t" w  

B ydgoszczy . N ie przy jm ujcie tego pism a, bo ono jest pi­

sm em  heretyków . ’ (x )

Z  PO W IA T U .

—  W A Ł Y C Z . (W a ln e zeb ra n ie S . M . P J tjU b ip .  głej niete- 

dzieli odbyło się w alne zebran ie K ato lick iego Stow arzysze­

nia M łodzieży Polsk iej, na które przybyli, prezes okręgow y  

ks. M ów iński i skarbnik okręgow y pan Siem iątkow ski. D o ­

konano w yboru now ych w ładz Stow arzyszenia: prezes: K a­

zim ierz R utkow ski; zast. prezesa: R utkow ski B ernard ; -e- 

kretarz: Furm ański Stan isław , zast. sekr, Jan Jarzyńsk i, skar 

bnik p. B olesław R utkow ski, naczeln ik B . T alkow ski, go ­

spodarz L , O sm ański. D o kom kji rew izy jnej obrano pp: 

R om anow a M ikołaja i Z alew skiego W ładysław a (1)

—  C Z A P L E , (S to w a rzy szen ie M ło d zieży ). W  m iejscow o­

ści naszej założono Stow arzyszenie K ato lick iej M łodzieży  

M ęskiej, D o now ozałożonego Stow arzyszenia przystąpiło za  

raz 17-tu m łodzieńców  z C zapel i B artoszew ic. Z arząd sk ła­

da się z prezesa p, Jana W inick iego z B artoszew ic, ssekreta- 

rza p. R atkow skiego A nastazego , skarbnika p. B ąkow skie-  

go M ichała i kom endanta p, R eim ana, nauczyciela z C zapel, 

który idąc za przykładem  p, nauczyciela O łtarzew skiego z  

O strow a, św ietn ie ćw iczy m łodzież w  p. w , i w , f.

N ow em u Stow arzyszeniu życzym y pom yślnego rozw oju i 

jaknajw iększego poparcia ze strony starszych ,

—  H A M E R . (K ra d z ież w m ły n ie ). O negdaj w biały  

dzień zakrad li się niew yśledzeni złodzieje do m łyna w K a­

m erze w łasności p. Stillera i skrad li pasy zapędow e i gazę
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jedw abną do przesiew ania m ąki. D ochodzenia ustaliły , że  

złodzieje uciek li w stronę w ojew ództw a w arszaw skiego . 

Skradzioną gazę znaleziono na drugi dzień po drugiej stro ­

nie D rw ęcy . Szkody w ynoszą 400,—  zł., które pokryć m usi 

dzierżaw ca m łyna p. E dw ard Szplz. (x )

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
Z u rzęd u S ta n u C y w iln eg o .

S zczęś liw i ro d z ice : K upiec B ronisław C ichocki —  

córkę, cieśla T eofil Jab łońsk i —  syna, kupiec Franciszek  

Paczkow ski —  syna, ro ln ik A dam K ołodziej —  syna, ślu­

sarz L eon Sekulsk i —  syna, obw odow y m istrz kom iniarsk i 

M ikołaj K alas —  syna, ro ln ik Sam uel G ahr —  syna, nieza ­

m ężna B ronisław a K aszubska —  syna, robotn ik Józef So ­

bolew ski —  syna.

„ S zczęść B o że M ło d ym  P a ro m !" W dow iec m istrz pie­

karsk i K onrad G rzyw acz z Pelag ją W esołow ską, robotn ik  

W ładysław B uczek z B ronisław ą W ierzbow ską, robotn ik  

Jan K ruk z M arją Socha.

C i, co o d esz li o d n a s w  za św ia ty . W dow a D orota R y- 

siew ska z B rzyskich 81 lat, w dow iec Franciszek Strzeleck i 

79 lat, w dow a Jan ina K araszew rka z K w iatkow skich 63  

la t, B enedykt T elesfor K rzyźan 7 m iesięcy . C

Z ca łe j P o lsk i
—  B ro d n ica n . D rw ęcą . (O lbrzym i proces). Przed tu ­

tejszym sądem rozpoczął się proces przciw ko m ałżonkom  

O łdakow skim , oskarżonym o oszukańcze kupno i sprzedaż  

m ajątków . O łdakow scy posiadali w okolicach B rodnicy i 

L ubaw y 3 w iększe gospodarstw a, które stale w ypuszczali w  

dzierżaw ę kilku osobom naraz, pobierając zapłatę dzierża ­

w ną naprzód , Z tego pow odu w ystępow ali jako m ajętn i „zie­

m ianie", w yłudzając pożyczki od kogobądź. N ieczyste te  

spraw ki w końcu w yszły na jaw i O łdakow scy  zajęli w łaści­

w e im  m iejsce w  w ięzien iu , skąd po rocznym  pobycie pow ę­

drow ali obecnie przed w ydział karny , skarżen i o 168 prze ­

stępstw popełn ionych przez liczne krzyw oprzysięstw a, na ­

m ow ę do fałszyw ych zeznań , fałszyw e zaręczenia w  m iejsce  

przysięg i, w ym uszanie, oszustw a w ekslow e, przekupstw o itp . 

A kt oskarżen ia zaw iera 70 stron gęstego druku m aszynow e­

go; akta spraw y w ażą przeszło 3 centnary , tak , że m usiały  

być odstaw ione do L ubaw y sam ochodem . N a rozpraw ę po ­

w ołano przeszło 200 św iadków . W ydziałow i karnem u prze­

w odniczy  sędzia L ipińsk i, w iceprezes sądu okręgow ego z T o ­

run ia, oskarża w iceprokurator G izińsk i z T orunia, oskarżo ­

nych broni adw okat Paschalsk i z W arszaw y Proces potrw a  

conajm niej m iesiąc,

—  K O N S T A N T Y N Ó W . (A w antury bezrobotnych). T łum  

bezrobotnych złożony z przeszło 1000 osób obieg ł m agistrat 

m , K onstan tynow a, dom agając się w ypłaty zapom óg. Z a­

w iadom iona policja dem onstran tów rozpędziła . Z ebrali się  

oni jednak ponow nie na rynku . Jednak i stąd policja roz­

pędziła tłum , aresztu jąc kilku w ichrzycieli, których prze ­

słano do dyspozycji sędziego śledczego .

K to p ó jd zie n a ćw iczen ia  ?
N a ćw iczenia, które w b, r, rozpoczną się w pierw  zej 

połow ie m aja, będą pow ołan i:

O ficero w ie rezerw y :

1) ci z roczników 1903 —  1892, którzy byli pow ołan i w  

roku ubieg łym , lecz ćw iczeń z jak ichkolw iek pow odów nie  

odbyli,

2) w szyscy z rocznika 1904 (I ćw iczenie) i z roczników  

1900, 1899, 1897, 1896 i 1894 (3-cie ćw iczenie) bez w zględu  

na ilość odbytych ćw iczeń w gran icach określonych art. 

77 U st, o pow sz. obow . w ojsk ,

3) ci z roczników 1902, 1901, 1898, 1895, 1893, którzy  

w  ubieg łym  roku odbyli dopiero 1-sze ćw iczenie jako now o- 

m ianow ani, now oprzyjęci z b, arm ij zaborczych lub z pow o ­

du odroczeń ,

4) w szyscy now om ianow ani lub now oprzyjęci do W . P . 

z b. arm ij zaborczych podporucznicy rezerw y z roczników  

1904 —  1894,

P o d ch o rą żo w ie rezerw y :

1) ci którzy ukończyli szkoły podchorążych rezerw y w  

roku 1928 oraz w lo tn ictw ie i balonach , którzy ukończyli 

szkoły podchor. rez w roku 1929,

2) ci którzy w roku 1929 z jak ichkolw iek przyczyn ćw i­

czeń nie pdbyli,

3)ci którzy w roku 1929 nie zostali zakw alifikow ani do  

w ym ianow ania na podporuczników ,

4) ci szeregow i rezerw y, którzy w latach ubieg łych do  

roku 1929 ukończyli z w ynik iem  pom yślnym  szkołę podchor 

rez,, a nie uzyskali ty tu łu podchorążych rezerw y ty lko z 

racji posiadania w ykształcen ia 6— 8 klas szkoły średniej (be<  
m atury),

S zereg o w i rezerw y :

1) podofic , szer,, którzy podlegali pow ołan iu w ub, roku , 

lecz z różnych pow odów ćw iczeń nie odbyli,

2) z rocznika 1904:

a) podofic , i st. szer. z w szystk ich broni i służb ,

b) w szyscy szeregow i piechoty i łączności, a z pozosta ­

łych broni i służb ty lko ci, którzy otrzym ają karty pow o ­

łan ia,

3  z roczników 1902 1899 i 1897:

a) podofic. z w szystk ich broni i służb ,

b) szeregow cy łączności,

4) z rocznika 1901 podofic . i szer, łączności,

5) z rocznika 1906 w szyscy podofic, i szer łączności.

6) podoficerow ie i szeregow cy, którzy otrzym ają k^.rty  

pow ołan ia:

a) lo tn ictw a i balonów  z roczn , 1906, 1905 i 1901,

b) innych rodzajów  broni i służb z rocznika 190? i PO I
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KRÓTKIE WIADOMOŚCI
K ła jp e d a . W  ty c h  d n ia c h  p rz y b y ło  d o  K ła jp e ­

d y 1 0 ry b a k ó w , k tó rz y  w  c ią g u  trz ec h  d n i b łą k aH  
s ię p o  m o rz u , n ie m o g ą c  w y d o s ta ć s ię z e z w ałó w  
lo d u , ja k ie s ię d o k o ła n ic h  n a g ro m a d z iły . Z  b rz e ­
g u  z a u w a ż o n o  w p ra w d z ie  ro z p a c z liw ą  sy tu a c ję  ry ­
b a k ó w , ró w n ie ż jed n a k n ie z d o łan o im  u d z ie lić  
p o m o c y . D o p ie ro  p o  trz ec h  d n ia c h ry b a k o m  u d a ­
ło s ię p o w ró c ić .

P a ry ż . W  n a jb liż sz y m  c z a s ie d o  e k sp re su  P a ­
ry ż  —  R z y m  b ę d ą  d o c z ep ia n e  sp e c ja ln e  w a g o n y , w  
k tó ry c h  u rz ą d z o n e są p ry szn ic e z z im n ą i g o rą cą  
w o d ą . K a żd y  p a sa ż e r z a n ie w ie lk ą d o p ła tą b ę ­
d z ie m ó g ł k o rz y s ta ć z ła źn i.

P a ry ż . —  R z ą d fra n c u sk i w  p rz y sz ły w to rek  
p rz e k aż e k o m is ji p a rlam e n tu te k s t u k ład ó w  h a ­
sk ic h . R z ąd  w y ra ża  ż y c ze n ie , a b y  p le n u m  iz b y  w  
d n iu  2 5  m a rca  z a ję ło  s ię  ra ty f ik a c ją , z a .ś n a jp ó ź n ie j  
2 8 m a rc a ra ty f ik ac ję tę u sk u te c z n iło .

P a ry ż . W  P a ry ż u  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o , sk a -  
c z ą c d o S e k w a n y , c z ło n e k k o m is ji m o sk ie w sk ie j  
ra d y g o sp o d a rs tw a k ra jo w eg o (S o w n a rch o z u ) —  
W ło d z im ie rz M a la re w sk ij. P rz y c zy n y sa m o b ó j­
s tw a  n ie u d a ło  s ię u s ta lić .

R a  d o m . D n ia 1 4 . b . m . p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  
p rz e z w y p ic ie d u ż e j d o z y k a rb o lu , a d w o k a t ra ­
d o m sk i H , R a k o c z .

R z y m - P o d c z a s o b ra d n a d b u d ż e tem  lo tn ic ­
tw a  w  p a rla m e n c ie fa sz y s to w sk im  z a b ra ł g ło s m i­
n is te r lo tn ic tw a , k tó ry w sk a za ł n a k o n ie cz n o ść  
in ten sy w n ej ro z b u d o w y  f lo ty  p o w ie trz n e j W ło c h , 
k tó re z ra c ji sw e g o p o ło ż e n ia g e o g ra f ic z n eg o są  
sz c ze g ó ln ie n a ra ż o n e n a a tak i ło w ic z e .

T a llin . W  so w iec k ie j w si K e k in o , z n a jd u ją c e j 
s ię w  p o b liż u g ra n ic y  e s to ń sk ie j, o d d z ia ł G . P . U . 
w ta rg n ą ł d o c e rk w i, ro z p ę d z a ją c m o d lą c y c h s ię . 
P o  u su n ię c iu z c e rk w i lu d n o śc i k o m u n iśc i n a p a d li 
n a  z n a jd u ją ce g o  s ię p rz y  o łta rz u  d u c h o w n eg o , k tó ­
re g o w  sp o só b b a rb a rz y ń sk i z a m o rd o w a li.

Handel pomorski w ciężkiej 

dobie przesilenia
(K o re sp o n d e n c ja  w ła sn a ) .

G ru d z ią d z , d n ia 1 7 m a rca .
W  z w iąz k u z m a so w y m  p ro te s te m  k u p ie c tw a  

p o m o rsk ie g o p rz e c iw k o c o fn ię c iu p rz e z rz ą d u lg  
p o d a tk o w y c h , w sp ó łp rac o w n ik „ P o m o rsk ie j A -  
g e n c ji P ra so w e j" u d a ł s ię d o p re z e sa Z w ią z k u  
T o w . K u p ie c k ic h n a  P o m o rz u  p , M a rc h le w sk ie g o , 
k tó ry o b e cn ą sy tu a c ję h a n d lu  p o m o rsk ie g o o k re ­
ś lił w  n a s tę p u ją c y c h s ło w a c h :

—  „ R o k o b e c n y ro z p o c z ą ł s ię p o d z n a k iem  
b a rd z o p o w a żn e g o p o g o rsz e n ia n ie ty lk o h a n d lu , 
a le i c a łe g o  s tan u  ś re d n ieg o śc iś le z n im  z w ią za ­
n e g o .

N ie je s t to ja k w  in n y c h d z ie d z in a c h g o sp o ­
d a rc z y ch o b ja w k o n ju n k tu ra ln y , a le w y b itn ie  
s tru k tu ra ln y  i trw a z c o ra z w ię k sz e m  n a p ię c ie m  
o d la t, p o w o d u ją c p o w o ln y  z a n ik  ż y w o tn y c h  h a n ­
d lu , P rz e ż y w a n y  k ry z y s ro ln ic zy s tan  te n  je sz c z e  
p o g łę b ił, te m w ię c e j, ż e k u p ie c w  f in a n so w a n iu  
k o n -su m c ji m ia s ta  i w si p o w a ż n ą  o d g ry w a ro lę .

D o w o d e m w z ra s ta ją c e g o w c ią ż k ry z y su je s t 
z n a c z n y  sp a d e k  o b ro tó w , w z ro s t z a le g ło śc i p o d a t­
k o w y c h i e g z e k u c y j, n ie p o k o ją c a w y so k o ść p ro ­
te s to w a n y c h  w e k s li, d a le j w z ro s t n a d z o ró w  są d o ­
w y c h  i u p a d ło śc i, o ra z  re d u k c ja  p e rso n e lu  k u p ie c ­
k ie g o .

O d la t d z ies ięc iu k u p ie c tw o p o m o rsk ie p o z o ­
s ta w io n e je s t sa m o  so b ie , to  te ż  s iła  p o te n c jo n a ln a  
h a n d lu s ła b n ie z ro k u n a ro k . N a jw ię c e j u c ie r­
p ia ły  b ra n ż e : b ła w a tn ic z a , z b o ż o w a , k o n c e sy jn a ,  

ż e la żn ia n a i k o lo n ja ln a .
„ R e fo rm a p o d a tk o w a —  z a k o ń c z y ł ro z m o w ę  

p re z es M a ich le w sk i —  w in n a  w y jść b e z z w ło c z n ie  
z z a k re su  ro z w aż a ń  te o re ty c z n y c h  i s ta ć s ię rz e ­
c z ą re a ln ą w n a jb liż sz y c h ty g o d n ia c h , in a cz e j  
p rz y jść m o ż e ju ż z a p ó ź n o .“  Ł . ■

Obrady Sejmiku Pomorskiego
T o ru ń , 1 7 m a rc a . W  p o n ie d z ia łe k o tw a rta  z o ­

s ta ła c z w a rta se s ja p o m o rsk ie g o se jm ik u w o je ­
w ó d z k ie g o , k tó rą z a in a u g u ro w a ł k ró tk ie m  p rz e ­
m ó w ie n ie m  p . w o j.'■p o m o rsk i L a m o t, N a stę p n ie  
d o k o n a n o w y b o ru p rz e w o d n icz ą c eg o o b ra d , k tó ­
ry m  z o s ta ł p . ip e c . S z y c h o w sk i z G ru d z ią d za .

P rz e w o d n ic z ąc y p o d z ię k o w a w sz y  z a w y b ó r, w  
p rz e m ó w ien iu sw e m  w sk a z a ł n a c ię żk i k ry z y s g o ­
sp o d a rcz y  i p o d k reś lił , ż e rz ą d  w in ie n  p rz y jść s fe ­
ro m  k u p iec k im P o m o rza z n a ty c h m ia s to w ą p o ­
m o c ą .

N a w ią z u ją c d o tra k ta tu h a n d lo w e g o z N iem ­
c a m i, m ó w c a d o d a ł, ż e sp o łe c ze ń s tw o  p o m o rsk ie  
je s t w  sw e j w ięk sz o śc i ra c ze j p rz e c iw n e te m u  tra ­
k ta to w i.

W  d a lsz y m  c ią g u p rz e d s ta w ic ie le B B W R ., P . 
P . L . P ia s t, K lu b u  N a r. i N , P . R . p ra w ic y  so lid a r­
n ie  w y stą p ili p rz e c iw k o  o h y d n e j n a p a śc i n a  p . w o j. 
p o m o rsk ie g o  L a m o ta  p rz e z  b e rliń sk ie g o  b ru k o w c a  
n a c jo n a lis ty c z n eg o  „ B erlin e r I llu s tr ie r te N a c h ta u s -  
g a b e “ , d o m a g a ją c s ię u k a ra n ia  k o re sp o n d e n ta b e r­
liń sk ieg o teg o p ism a , o ra z w y ra z ili p . w o je w o d z ie  
c a łk o w ite z a u fa n ie .

Podpisanie traktatu z Niemcami.
O n e g d a j n a s tą p iło w  P re z y d ju m  R a d y M in i­

s tró w  p o d p isa n ie tra k ta tu  h a n d lo w e g o  p o lsk o -n ie ­

m ie ck ie g o .
P o d p isa li z e  s tro n y  p o lsk ie j: p e łn o m o c n ik  R z e ­

c z y p o sp o lite j P o lsk ie j m in is te r T w a rd o w sk i, p o se ł 
p o lsk i w  B e rlin ie  m in . K n o ll, ń a c z . d e p . M . S . Z , 
K ró lik o w sk i, p u łk . L e c h n ic k i, L ip sk i.

Z e  s tro n y  n ie m ie ck ie j p e łn o m o c n ik  R z ą d u  R z e ­
sz y , p o se ł n ie m ie c k i w  W a rsza w ie m in . R a u sch e r .

U m o w a p o s ia d a c h a rak te r u m o w y  k o n ty n g e n ­
to w e j, u trz y m u ją ce j w  w y m ia n ie w z a je m n e j m ię ­
d z y  o b u  k ra ja m i o b o w ią z u ją c e  o b e c n ie  z a k az y .

N a jw a żn ie jsz e p o s ta n o w ie n ia p o d p isan e j u m o ­

w y  są n a s tęp u ją c e :
2 ) P o lsce p rz y z n a n y  z o s ta ł k o n ty n g e n t n a w ę ­

g ie l w  w y so k o śc i 3 2 0 ty s ię c y  to n n  m ie się c zn ie n a  
z a sa d z ie  sa ld a w ę g lo w e g o  o ra z  k o n ty n g e n t 2 0 0  ty ­
s ię c y  sz tu k  n ie ro g a c iz n y  n a  ro k  p ie rw sz y , z z a sto ­
so w an ie m  z a sa d y  p ro g re s ji 7 5 ty s ięc y  sz tu k ro c z ­

n ie  w  c ią g u  d w ó c h  la t.
W  z a m ia n  z a  p o w y ż sz e  k o n ty n g e n ty  s tro n a  n ie ­

m ie c k a o trz y m a ła k o n ty n g e n ty  p rz e m y s ło w e z o -  
b e c n ie  o b o w iąz u ją cy c h  w  P o lsce  lis t z a k a zó w .

3 )  W  d z ie d z in ie ta ry f c e ln y c h u k ła d p rz e w i­
d u je u d z ie le n ie k la u z u li n a jw ię k sz e g o u p rz y w ile -r 
jo w an ia w z ajem n ie , n ie z a w ie ra z a ś ż a d n y c h  z n i 
ż e k a n i f ik sa c ji c e ł.

4 )  S p e c ja ln e p o s ta n o w ie n ia re g u lu ją p rz e p isy  
w e te ry n a ry jn e , n a z a sad z ie k tó ry c h o d b y w a ć s ię  
b ę d z ie w y m ia n a p ro d u k tó w  h o d o w la n y c h p o m ię ­

d z y  o b u  k ra jam i.

Błagalne nabożeństwa za
W a lk a  b o lsz e w ik ó w  z  re lig ją , ro z p ę ta n a  d o  g ra ­

n ic n a jd z ik sz y c h o rg ji, n ie ty lk o z n isz c z y ła w sz y ­
s tk ie ś ro d k i, sk u p ia ją ce w ie rn y c h d la p o trz eb  d u ­
sz y , z a m ien ia ją c je w  k lu b y  ro z p u s ty  i s ta jn ie , a le  
p o d d a ła d u c h o w n y c h to r tu ro m , ja k i w iern y c h .—  
N ie m a c h y b a z a k ą tk a n a z iem i, g d z ie b y  n ie d o ­
c h o d z iły  g ro z ą  i n a jw y ż sz e m  o b u rz e n ie m  p rz e jm u -

F A N T A Z JE  N IE M IE C K IE .

B e rlin , 1 6 m a rc a . „ W e lt a m  A b e n d " p rz y n o si 
fa n ta ts ty c z n e o p o w ieśc i n a te m a t rz e k o m e j a k c ji 
W a ty k a n u  p rz e c iw k o so w ie to m  n a tle p rz e ś lad o ­
w a ń  K o śc io ła k a to lic k ie g o  w  R o s ji. A k c ja ta k ie ­
ro w a ć  m a , w e d łu g  in fo rm a c ji d z ien n ik a  n iem iec k ie  
g o , o b e c n y  p o d se k re ta rz s tan u  w  W a ty k an ie  k a r ­
d y n a ł P a c e lli, d o n ie d a w n a n u n c ju sz p a p ie sk i w  
B e rlin ie . O p ra c o w a n y ju ż z o s ta ł, ja k o b y p la n a k ­
c ji z b ro jn e j (? ) w  W a ty k a n ie , N a  c z e le z b ro jn e j (? )  
k ru c ja ty  m ia ła b y s ta n ą ć a rm ja p o lsk a (? ) a n ie ­
m iec k ie  k o ła  f in a n so w e  i w ie lk i p rz e m y s ł n ie m ie c ­
k i o fia ro w a ć  (? ) m ia ły  n a  te n  c e l W a ty k an o w i z n a  
c z n ie jsze fu n d u sz e , o d d a ją c s ię n a d a l d o  d y sp o z y ­

c ji-

P O M N IK  JA N O S IK O W I.

S ło w ac k ie „ N a ro d n ie N o v in y " d o w ia d u ją s ię , 
ż e z n a n e m u ta k ż e u n a s Ja n o s ik o w i, z b ó jn ik o w i  
k a rp ac k ie m u  z a m ie rz a ją S ło w ac y  w y sta w ić  w  m ie j 
sc o w o śc i ta trz a ń sk ie j T e rc h o w ie —  p o m n ik . S ło ­
w a cy  n a p o d s ta w ie b a d a ń p rz y sz li d o p rz e k o n a ­
n ia , ż e Ja n o s ik a z ro b iły  b a n d y tą w ład z e m a d z ia r ­
sk ie i ż e n ie b y ł o n b a n d y tą , le cz ju n a k ie m  s ło ­
w a c k im , b o jo w n ik ie m  z a sw o b o d ę lu d u  s ło w ac k ie ­
g o , M u z e u m  Ja n o s ik a  m ie śc i s ię , ja k  w iad o m o  w  
T u rc z a ń sk im  św , M a rc in ie . C z e c h o s ło w a c k ie m i­
n is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trzn y c h  z e z w o liło  n a  z b ie  
ra n ie  sk ła d e k  n a  p o m n ik .

W IO S N A  W  P O L S C E .

(K a le n d a rz a rze cz y w is to ść .)  *

W e d łu g k a le n d arz a w io sn a z a cz y n a s ię d n ia 2 1 m a rc a . 

P o b ie żn a o b se rw a c ja u c z y n a s je d n ak , ż e n a z iem iac h p o l­

sk ich  w io sn a n ie z ja w ia s ię ró w n o cz eśn ie . W  jed n y ch k o -  

lic a c h z au w aż y ć m o ż n a o b ja w y w io sn y w c z eśn ie j, w in ­

n y c h z a ś p ó ź n ie j -. B a d a n ia m i te m i z a jm o w ali s ie p rz y ro d n i­

c y i n a p o d  ław ie d o św ia d c ze ń d o sz li d o c ie k aw y ch w n io ­

sk ó w ,  ;

A stro n o m icz n e p o ry  ro k u  n ie z a w sz e z g a d z a ją s ię z p rz y  

ro d n ic z em i o b se rw a c ja m i. I ta k n . p . w  P o lsce n a leż y w y -' 

ró żn ić k ilk a n o w y c h p ó r ro k u , z k tó ry c h k a ż d a z a z n a c za  

s ię w  p rz y ro d z ie o d ręb n e m i o b ja w am i. W ed łu g ty ch .sp o ­

s trz eż eń  n a le ży  p rzy jąć n a s tęp u jąc e p o ry ro k u .

1 ) P rz ed w io śn ie —  w  ty m  o k re s ie ro ś lin n o ść b u d z i s ię  

z z im o w eg o  sp o c z y n k u , z ak w ita ją te d rz ew a k tó ry c h  'k w ia t 

ty ro zw ija ją s ię w c ze śn ie j n iż liś c ie . K w 'tn ą w ięc le szc z y n y , 

c z a rn e o lsz e , o s ik i i t . d ., a z k w ia tó w  p o ja w ia ją s ię śn ie -  

ż y cz k a , ż ó łty ja sk ie r , p o d b ia ł i in n e .  ,

2 ) P ie rw io śn ie —  je s t c z ase m  k w itn ien ia ty ch d rz e w  i 

k rz e w ó w , k tó ry c h k w ia ty ro zw ija ją s ię ró w n o c z e śn ie z ro z ­

w o jem  p ie rw sz y ch liś c i, ja k jab ło n ie , g ru sz e c ze re śn ie , w i­

śn ie , c z e rem c h y , p o rz e cz k i, ta rn in a . U k a zu ją s ię te ż p ie rw ­

sz e I śc ie d rze w  p ó ź n ie j k w itn ąc y ch , ja k b u k , b rzo z a , lip y , 

d ą b i t . d .

3 ) W io sn a  —  z a c z y n a s ię z ak w ita n ie m  ty ch d rze w , k tó ­

ry ch k w ią ty u k a z u ją s ię d o p ie ro , p o ro z w o ju p ie rw sz y c h  

liś c i, a k o ń cz y s ię z ak w ita n ie m  z b ó ż . W  ty m  ró w n ież o t-

4 )  P o s tan o w ie n ia tra n zy to w e p rz ew id u ją w o l­
n o ść tra n z y tu  p rz e z te ry to r ja  o b u  k ra jó w , n ie w y ­
łą c z a ją c w o ln o śc i p rz e w o z u w sze lk ieg o m ięsa  
p rz e z te ry to r ju m  R z e sz y .

5 )  P rz y  o k a z ji z a w a rc ia u m o w y  p rz e w id u je s ię  
d o p u sz cz e n ie d o  p rz e w o z u  e m ig ra n tó w  trze c h  to ­
w a rz y s tw  n ie m ie ck ic h  w  d ro d z e  u d z ie le n ia  im  k o n -  
c e sy j ( ,,H ap a g “ , „ N o fd d e u tsc h e  L o y d “ i „ H am b u rg  
c if A m e ric a L in e ") . W  tra k to w a n iu  to w a rz y s tw a  
o k rę to w e n ie m ie c k ie k o rz y s ta ć m a ją z k la u z u li  
n a jw ię k sz e g o u p rz y w ile jo w a n ia , n ie k o rz y sta jąc  
jed n a k  z p rz y w ile jó w  to w a rz y s tw  k ra jo w y c h .

6 )  S p ra w a o s ie d la n ia o p a rta z o s ta ła n a z a sa ­
d a c h  p ro to k ó łu  z d n ia  2 1 lip c a 1 9 2 7  ro < u  i z a w a r­
te j k la u zu li n a jw ię k sz e g o u p rz y w ile jo w a n ia , o u n ó -  
śn ie d o  w ja z d ó w , p o b y tu  o ra z o g ra n ic z e n ia d o  p e  
w n y c h k a te g o ry j o só b (sa m o d z ie ln i k u p c y  i p rz e ­
m y sło w c y ) w  sp ra w ie o s ie d le n ia .

P o z a te rn  o b a  k ra je  o b o w ią z u je  s ię d o  z n ie s ie ­
n ia w  o b ro c ie w z a jem n y m  w sz e lk ic h z a rz ą d z e ń , 
z w ią z a n y c h z e s tan e m  w o jn y  c e ln e j.

U m o w a  p o d p isa n a  z o s ta ła  n a  ro k  z p ra w e m  m e ­
c h a n icz n e g o  p rz e d łu ż e n ia .

P o d p isa n ie u k ła d u k ła d z ie k re s w o jn ie c e ln e j, 
s tw a rz a ją c u m o w n e p o d s taw y  d o n o rm a ln e j i d la  
s tro n  o b u  k o rz y s tn e j w sp ó łp ra c y  g o sp o d a rc ze j m ię  
d z y  o b u  k ra ja m i.

S ta n ie s ię o n  je d n o c ze śn ie  w a ż k im  c z y n n ik iem  
n o rm aliz ac ji s to su n k ó w g o sp d a rc zy c h i f in a n so ­
w y c h te j c z ę śc i E u ro p y .

prześladowanych w Rosji.
ją c e w ieśc i w a lk i z B o g ie m , n ie m a te ż n ik o g o o  
z d ro w y m  u m y ś le , k to b y  n ie z d a w ał so b ie sp ra w y  
z o h y d y ty c h z b ro d n i i je j sk u tk ó w . C a ły św ia t  
p ro te s tu je p rz e c iw ty m z b ro d n io m , a w  sz c z e ­
g ó ln o 'c i P o lsk a , k tó ra z a w sz e s ta ła n a s tra ży i-  
d e i C h ry stu so w e j i sz a n o w a ła z a w sz e in n e w y ­
z n a n ia ,

k re s ie k w itn ą n a rc y zy , b z y o g ro d o w e, ż a rn o w ie c , g łó g ja ­

rz ę b in a , ja w o r,

P o w io śn ie n a s tęp u je w c ze sn e la to , p ó ź n ie j w łaśc iw e la ­

to  i k a ż d a  z ty c h c p ó r ro k u  z a zn a cz a  s ię w  p rzy ro d z ie o d rę b  

k ie m  o b ja w a m i.

Z EKRANU.

O sta tn io  k in o „ S ło ń c e"  w y św ie tla ło f ilm  „ M a g ik  —  S z a ­

r la ta n " , F ilm  te n c o  d o  treśc i n ie sz cz eg ó ln y . N ie b ę d z ie m y  

s ię o  n im  ro zp isy w ać . K o m e d y jk i jak o  n a d p ro g ra m y  św ie tn e . 

Z  ż a le m  s tw ie rd z ić n a le ży , ż e o rk ie s tra M o raw sk ieg o  m a ją ­

c a  b ą d ź c o b ąd ź  w y ro b io n ą o p in ję , g ra ła ’ p o d c z a s jea n só w  n ie ­

sz cz e g ó ln ie . (d ek s )

SPRAWY ROLNICZE

Minister Skarbu przypomina.
W  o k ó ln ik u  d o w szy s tk ich  iz b sk a rb o w y c h  w i 

c e -m in is te r sk a rb u d r. G ro d y ń sk i s tw ie rd z a , ż e  
n ie k tó re u rz ę d y sk a rb o w e m y ln ie k o m en tu ją o -  
k ó ln ik z d n ia 4 -g o lu te g o o u lg a c h p o d a tk o w y c h  
d la ro ln ik ó w  i n ie s to su ją w  p e łn e j m ie rz e u lg , 
w  ty m  o k ó ln ik u  p rz y z n an y c h .

W o b e c te g o o k ó ln ik  w y jaśn ia , ż e w sz e lk ie z a ­
le g ło śc i w  p o d a tk a ch : g ru n to w y m , d o c h o d o w y m  i 
m a ją tk o w y m , łą cz n ie z ra tą g ru d n io w ą p o d a tk u  
m a ją tk o w e g o , u le g a ją ro z ło ż en iu  n a 4 ró w n e ra ­
ty , p ła tn e w  m a rc u , c z e rw c u  i w rz e śn iu 1 9 3 0 ro ­
k u  —  w z g lę d n ie n a d w ie ró w n e ra ty , p ła tn e w e  
w rze śn iu  1 9 3 0  ro k u  i w  s ty cz n iu  3 1 ro k u .

Ja k o  te rm in  'p ła tn o śc i ro z ło ż o n y c h  n a ra ty  z a ­
le g ło śc i p o d a tk o w y c h u w a ż ać n a le ży  o k re s o d 1  
d o  3 0  lu b  3 1 k a ż d e g o z w y ż e j w y m ie n io n y c h  m ie ­
s ię c y . U lg i n a le ż y s to so w a ć ta k że d o ty c h  p ła tn i­
k ó w -ro ln ik ó w , k tó ry m  p o p rz e d n io p rz y z n a n o u l­
g i w  m n ie jsz y m  z a k res ie ; n a to m ia s t u lg i p rz y zn a ­
n e w  sz e rsz y m  z a k res ie p o z o s ta ją n a d a l w  m o c y .

W  k o ń c u  o k ó ln ik  p o d k re ś la , ż e u lg o w e o d se t­
k i z a o d ro c z e n ie n a le ż y  lic z y ć o d  te rm in ó w  p ła t­
n o śc i p rz e w id z ia n y ch  w  p o sz c z e g ó ln y c h  u s ta w a c h  
p o d a tk o w y c h ^ a je ś li c h o d z i o p o d a te k m a ją tk o ­
w y  —  o d te rm in ó w  p ła tn o śc i p o sz cz e g ó ln y c h  ra t.

. JA R M A R K I
w  W o je w ó d z tw ie  P o m o rsk ie m

2 5  m a rc a 1 9 3 0 r .

L in ie w o , p o w . K o śc ie rz y n a : k o ń sk i, b y d lę cy , k ra m a rsk i, 

św iń sk i.

S ę p ó ln o : k o ń sk i, b y d lęc y .

2 7 m a rc a 1 9 3 0 r .

G o d z isze w o , p o w . T cz ew : św iń sk i.

K am ie ń , p o w , S ę p ó ln o : k o ń sk i, b y d lęc y , k ram a rsk i.

L ip u sz , p o w . K o śc ie rzy n a : k o ń sk i, b y d lę c y , k ram a rsk i.

N o w e, p o w . Ś w iec ie : k o ń sk i, b y d lęc y .
I

Wkrótce

K R Ó L  K R Ó L Ó W
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N A  O D K R Y T C E .

S Z A N O W N A  R E D A K C JO !

C iek a w y  je s te m , c zy  w sz ec h w ie d z ąc y „ H u p śc ik “ . z „ G a ­

z e ty W ą b rz esk ie j" sk ru p u la tn ie b a d a ją c y  s to su n k i o so b is te  

o b y w a te li (n ie w g ląd a ją c o c z y w iśc ie w sw o je ) d o n ie s ie o  

te m , ź e w  je d n y m  z h o te ló w  p e w ie n  p a n  p rzy k ła d a ł sw e m u  

d ru h o w i b ro w n in g d o sk ro n i, c h cą c g o z a s trz e lić .

A  m o że „ H u p śc ik " d o n ie s ie te ż , ż e p e w ie n  m ło d z ik  lż y ł 

M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o ? G d y b y „ G a z e ta W ą b rze sk ą " o  

te m  n ie p isa ła , ja m o g ę S z a n o w n e j R e d a k c ji d a ć w y c ze rp u ­

ją ce sp ra w o z d a n ie , b o tra f c h ce , ź e b y łe m  p rz y o b y d w ó c h  

z a jś c ia ch .

N ie p rz y je m n a to  sp raw ra , a le n ie c h n ie c zy n ią teg o  d ru ­

g im , c o  im  je s t n ie  m iło . Z

Z przemysłu gumowego

Z a rz ą d f irm y P E P E G E " P o lsk i P rz em y s ł G u m o w y T o w .  

A k c . w  G ru d z ią d z u  z a w ia d a m ia n a s , ż e p o d a n e w  o s ta tn im  

c z a ie w  p ra s ie in fo rm ac je o rz e k o m e jn z a c ią g n ię c iu p rz e z  

„ P e p eg e " p o ż y c z k i w  w y so k o śc i 2 -c h m iljo n ó w  d o la ró w  n ie  

o d p o w iad a ją rz ec z y w is to śc i.

F a k ty c z n y s ta n rz ec z y p rz ed s taw ia s ię n a s tę p u ją c o :

T o w . A k c , „ P e p e g e " s ta ra ło s ię w sw o im  c za s ie o p o ­

ż y c z k ę n ie 2 -c h m iljo n ó w  d o la ró w , le cz 5  0 0 0  0 0 0 z ło ty c h . 

O d n o śn e p e rtrak tac je z p e w n ą f ra n c u sk ą f irm ą d o sz ły d o  

sk u tk u d n ia 8 . b m . i p o ż y c zk a z o s ta ła p rzy ję ta p rz e z f irm ę  

„ P ep e g e " n a 3 la ta b e z u d z ie le n ia w sz e lk ie j h ip o tec zn e j,  

lu b te m u p o d o b n e j g w a ra n c ji .

W sp o m n ia n e p rz e d s ię b io rs tw o f ra n c u sk ie z a s trz e g ło so ­

b ie ty lk o  p rz y s tą p ien ie w  c ią g u  2 i p ó ł ro k u  d o f irm y „ P e ­

p e g e " w  c h a ra k te rz e u d z ia ło w c a .

Z m ia n y  w  d y rek c ji lu b  k ie ro w n ic tw ie f irm y  ta k  w  c h w ili 

n b e c n e j ja k  i w  p rzy sz ło śc i n ie są p rz e w id z ia n e ,

O  z a c ią g n ię c ie p o ż y cz k i, p rz e k ra c z a ją c e j su m ę 5  0 0 0  0 0 0  

z ło ty c h f irm a „ P ep e g e " n ig d y s ię n ie u b ie g a ła i su m a ta  

w  z u p e łn o śc i w y s ta rc z a , b y  w  d a ls z y m  c iąg u  z d o ln o śc i p ro ­

d u k c y jn e p rz ed s ię b io rs tw a w  c a łe j p e łn i' w y k o rzy s ta ć .

T o w . A k c , „ P e p e g e" w y tw a rz a o b e c n ie d z ie n n ie o k o ło  

4 0  0 0 0 p a r o b u w ia g u m o w e g o , 2 0 0 0 o p o n  i d ę tek , 1 0 0 0 p ła ­

sz c z y n ie p rz e m a k a ln y c h o ra z w sze lk ie fo rm o w e a rty k u ły  

te c h n icz n e i w ę ż e g u m o w e .

C e le m  z rac jo n a liz o w a n ia w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y w k ra ju  

i z n o rm a liz o w a n ia c e n o b u w ia g u m o w e g o z o s ta ła z a w a r ta  

w  d n iu 2 1 . I I . b r . u m o w a k o n w e n c y jn a p o m ię d z y w sz y s t-  

k iem i k ra jo w e m i fab ry k a m i o b u w ia g u m o w e m i z f irm ą „ P e ­

p e g e " n a c z e le i d la d o k o n y w a n ia k o n tro li te j k o n w e n c ji  

z a ło ż o n e z o s ta ło  w  W a rsza w ie k o n tro ln e b iu ro .

U m o w a k o n w en c y jn a b y n a jm n ie j n ie p o c iąg n ę ła z a so b ą  

z w y ż k i c e n o b u w ia , c e n y p o z o s ta ły b e z z m ia n w  s to su n k u  

d o c e n w  se z o n ie le tn im  u b ie g łe g o  ro k u .

Z o s ta ły n a to m ia s t p o w z ię te p o s ta n o w ie n ia , d o ty c zą c e  

sp o so b u i w a ru n k ó w  p ła tn o śc i z a d o s ta rc z o n y p rze z fa b ry ­

k i k o n w e n c y jn e to w a r.

M ię d z y in n em i p o s ta n o w io n o sp o rz ą d z ić c z a rn ą l is tę  

f irm , k tó re w z g lę d e m  fa b ry k n ie lo ja ln ie w y p e łn ia ją ‘■w o je  

z o b o w iąz an ia , w z g lęd n ie b e z u z a sa d n io n e j p rz y c z y n y n ie  

p rz y jm u ją z a m ó w io n e g o to w a ru , n iep u n k tu a ln ie , lu b w c a le  

n ie reg u lu ją sw o ic h d łu g ó w .

Z  A N E G D O T  O  S T A R Y M  T Y G R Y S IE .

W  z w ią zk u  z p o d ję tą o s ta tn io a k c ją w y d a n ia z b io ro w e ­

g o d z ie ł C le m e n c ea u i je g o sz c z e g ó ło w e j b jo g ra fji k rąż y  

w śró d  p rasy  p a ry sk ie j sz e reg  a n e g d o t o ż y c iu  w ie lk ie g o  p o ­

l ity k a , p o z w a la ją c y c h o d tw o rzy ć  so b ie o b ra z je g o c a łe j o so ­

b y . C le m e n c e au u k a z u je s ię w  ty ch a n g e d o ta ch , ja k c z ło ­

w ie k o z a c h o w a n iu z aw sze sk ro m n em , ła g o d n en i i u p rz e ;-  

m em . N a p o z o ry  z e w n ę trz n e „ " ta ry  ty g ry s " n ie z w ra c a ł w o -  

g ó le u w ra g i, c a łe m i la ta m i n o sz ą c tan ie i p rz e w a ż n ia w y ­

ta rte u b ran ia . N ie lu b ia ł k a p e lu sza , n a to m ia s t u lu b io n e m  

n a k ry c ie m  g ło w y , z w ła sz cz a w  o s ta tn ic h la ta c h ż y c ia , b y ła  

d lań  fu ra ż e rk a w o jsk o w e g o k ro ju , z k tó rą n ie ro z s ta w a ł s ię  

c zę s to n a w e t w  m ie sz k a n iu .

T e n sa m  sk ro m n y i sp o k o jn y  w  ż y c iu p ry w a tn e m  c z ło ­

w ie k p rz e is ta c z a ł s ię w  n a m ię tn e g o i g w a łto w n e g o d z ia ła ­

c z a , i le k ro ć n o g ę p o s ta w ił n a g ru n c ie p o lity c z n y m Z a sa d ­

n ic z o w ie lk i p a c y f is ta i „ o jc ie c p o k o ju e u ro p e jsk ie g o " b y ł  

C le m e n c ea u je d n a k p o d n ie k tó ry m i w z g lęd a m i z w rd e n n i-  

k ie m  g w a łto w n y c h  ś ro d k ó w  z a ła tw ia n ia sp ra w  p o lity c z n y c h , 

z w ła sz cz a je ś li c h o d z iło o p rz em ia n y sp o łe c z n e . N a ty c i?  

m n ie j w ięc e j z a sa d ac h b y ł o p a r ty p rz ed w o jn ą je g . s to su ­

n e k d o so ju sz u ro sy jsk o -f ra n cu sk ieg o , k tó re g o b y ł z a sad n : - 

c z y m  p rz e c iw n ik ie m ; a le n a to m ias t b y ł z n a n y m  o p ie k u n e m  

re w o lu c y jn y c h e m ig ra n tó w ro sy jsk ic h i o so b is ty m  p rz y ja ­

c ie le m  „ p a try a rc h y  re w o lu c ji" P io tra Ł a w ro w a . W ie le o p o ­

w ia d an o o p o m o c y u d z ie la n e j p rz ez eń b e z p o ś red n io a n a r ­

c h is to m  ro sy jsk im . B y ło w  te m  w ie le p rz e sa d y , a le w  k a ­

ż d y m  ra z ie sa m  L a w ro w  p o w ie d z ia ł ra z : „ C le m en c e a u  n a z y ­

w a sa m  s ieb ie  ra d y k a łe m , a  w  g ru n c ie  rz e c z y  to  in te le k tu a l­

n y a n a rc h is ta " .

W ie le c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d a n y c h  o C lem e ce a u p rz ec h o  

w a ło s ię ró w n ie ż w e w sp o m n ie n ia c h w c z e śn ie z m a rłe j jeg o  

u lu b io n e j se k re ta rk i ro s ja n k i B ło ń sk ie j. W  c z a s ie a fe ry  p a -  

n a m sk ie j p rze c iw n ic y C le m e n c e a u , c ze p ia ją c s ię p o z o ró w ,  

u s iło w a li w p lą ta ć w  a fe rę  je g o o so b ę , in sy n u u jąc w p ro s t z a ­

rz u t p rz e k u p s tw a . K a m p a n ja ta , n a k tó re j c z e le s ta li d a w n i 

p rz y ja c ie le „ s ta re g o ty g ry sa " , ^ n a n i w ó w c z a s p o lity cy R o -  

c h eo fr t i C o n s ta n t, p o d z ia ła ła n a C le m e n c e au  ta k d e p ry m u ­

ją c o , iż n a ja k iś c z a s u su n ą ł s ię ro z g o ry c z o n y  w  z a c is z e d o ­

m o w e . B ło ń sk a , p o rz ą d k u ją c a rc h iw u m  C le m e n c e a u , z n a la ­

z ła w  n ie m  p rz y p a d k o w o l is ty o so b is te R o c h e fo r t'a i C o n -  

s ta n fa , m o c n o ic h k o m p ro m itu ją c e w ła śn ie n a p u n k c ie p ie ­

n ię żn y m . K ie d y z a p ro p o n o w a ła ju ż b y w e w ła sn e j o b ro n ie  

z ro b ił z ty ch l is tó w  u ż y tek , C le m e n c ea u b e z je d n e g o s ło ­

w a p rz e d a r ł l is ty  i rz u c ił w  o g ie ń .

Z n a n ą b y ła je g o w ie rn o ść p rzy ja źn i. P o śm ie rc i B ło ń ­

sk ie j C le m e n ce a u  p o p a d ł w  d łu g o trw a łą ro z p a c z , k tó ró j w y  

ra ze m  b y ła je g o z n a n a p rz ec u d o w n a m o w a n a d g ro b e m  se ­

k re ta rk i - p o w ie rn ic y . R ó w n ie ż z n a n ą b y ła je g o w iern o ść  

p rz y ja ź n i d la n ie sz c z ęś liw eg o p rz y w ó d c y rad y k a łó w  Ja c q u -  

la rd 'a , k ie d y  te n  s ła w n y  n ie g d y ś n a a ren ie  m ię d z y n a ro d o w e j 

d z ia ła c z , z a p o m n ia n y z b ie g ie m  c z asu  p rz e z w sz y s tk ic h , la ta  

sw o je sp ę d z a ł w  p rz y tu łk u  d la c h o ry c h  u m y s ło w o ,

'"’W ie le ró w n ie ż o p o w ia d a s ię n a te m a t p rze k o n ań  re lig ij­

n y c h „ s ta re g o  ty g ry sa " , O p in ja u w aż a g o z a p a n te is tę , k tó ­

ry m  w  g ru n c ie rz e c z y n ie b y ł, w y tw o rz y w sz y so b ie ro d za j  

o so b liw e g o  w T asn e g o  w ierz e n ia . W  m ło d sz y c h sw y c h la ta c h  

b y w a ł n ie ra z g o śc ie m  n a n a b o ż e ń s tw a c h b u d d y jsk ic h , o d ­

p ra w ia n y c h  w ted y  w  P a ry żu  p o raź  p ie rw sz y  n a g ru n c ie E u ­

ro p y .

D ru k  i n a k ła d : „ G ło s W ą b rz e sk i* 1 6 . S z c z u k a  —  W ą b rz e ź n a . 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o  

Z a d z ia ł o g ło sz e ń re d a k c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o id

Przetarg przymusowyRQPONMLKJIHGFEDCBA

D nia 21. 3. 30 r. o g. 12,45 w  
poind, sp rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e  

p rz e ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ­

ją c e m u  z a  g o tó w k ę  u p . M . B arył- 
skiej przy ul. K olejow ej

I kanapę

G łów czew ski, k o m . są d . w  W ą b rz e ź n ie

Przetarg przymusowy
D n ia 21. 3. 30. o godz. 9 przed  

pot. sp rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e  p rz e ­

ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją ce m u  

z a  g o tó w k ę

I bib ljotekę

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu ­

rz e  p rz y  u l. H a lle ra 1 0 .

G lÓ w eiO W lki, k o m o rn ik są d . W ą b rz e ź n o

Przetarg przymusowy
D n ia 21. 3. 30. o godz. 12 w  

poł. sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­

ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a  g o tó w k ę

I sam ochód osobow y m arki 

„C hevrolet”

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w m o je m  b iu rz e  

p rz y  u lic y  H a lle ra 1 0 v

G łów czew ski, k o m . są d . W ą b rz e ź n o

Przetarg przymusowy
D n ia  21.3. 30  r. og. II przed  p. 

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u so w e g o  n a jw ię ce j  d a ją ce m u  z a  g o tó w k ę

I w arsztat sto larski, I biur­

ko, I kanapę  z  obudow aniem

Z b ió rk a  re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e  

p rz y  u l. H a lle ra 1 0 .

G łów czew ski k o m .  są d . w  W ą b rz e ź n ie

Przetarg przymusowy
D n ia  21. 3. 30. o  g. 10,30  przed  p. 

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

I m aszynę do pisania i I sza ­

fę żelazną

Z b ió rk a re f ie k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e  

p rz y  u lic y  H a lle ra 1 0 .

G łów czew ski, k o m . są d . W ą b rz e ź n o

Przetarg przymusowy
D n ia  21.3.30. o  godz. 9 p rz e d  p o ! ,  

sp rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u  

p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o ­

tó w k ę u p . A ntoniego  M akow skie ­
go w W ąbrzeźnie R ynek

I fortepian

G łów czew ski k o m . są d . W ą b rz e ź n o

S ta n is ła w  P ie tru sk i i O k ta w ja P ie tru sk a  

w ła śc ic ie le z a k ła d ó w p rz e m y s ło w y c h ja w n e j  

sp ó łk i h a n d lo w e j w  K o w a le w ie  (P o m .) w n ie ś li 

o o d ro c z e n ie w y p ła t w m y ś l ro z p o rz ą d z e n ia  

P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j z d n ia 6  

m a rc a 1 9 2 8 D z . U st. n r . 2 7 , p o z . 2 4 4 .

C e le m  ro z p o z n a n ia sp ra w y w y z n a c z a się 
p o  m y ś li a r t. 4 p o w y ż sz e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  te r ­

m in  na dzień 27 m arca 1930 o godzin ie 10 
przed poł. w  p o d p isa n y m  są d z ie  p o k ó j n r . 8 .

N a ro z p ra w ę m o g ą p rz y b y ć w ie rz y c ie le  

c e le m  u d z ie le n ia  S ą d o w i w y ja śn ie ń .

K ow alew o, d n ia 2 8  lu te g o 1 9 3 0  r .

Sąd Pow iatow y.

O belgę  

rz u c o n ą n a p . W ojciecha C zaję  

z R ozgartu  n in ie js z e m  

ODWOŁUJĘ 
A N TO N I B U D ZIW O JSK I 

R O ZG A R T

Zamówienia
na

roboty  ręczne, 
richelieu, haft 
angielski, haft 
kolorow y pła ­
ski, siatki, fi­
let, aplikacje  
na tiulu , rr bo ­
ty z w ełny  

=  i m ereżkow anie  =

p rz y jm u je

W . FEN SK A  
ul. W olności 66 I

P o sz u k u je s ię  

mieszkania 
2 pokoje i kuchnia  m o ­

ż liw ie o d  1 k w ie tn ia  b r .  

Z g ło sz . w  a d m . „ G ło su  

W ą b rz e sk ie g o " .

Foryś
d o s ta jn i c u g o w e j 

p o trz e b n y  o d 1 . IV . 

Z g ła sza ć s ię o so b iśc ie  

d o

lla jjth  Siary lle leń
p o w . W ą b rz e ź n o

Pasterz
d o 1 5  d o jn y c h  k ró w  m ło ­

d e g o  b y d ła  o ra z

fornal
o d  IV . 1 9 3 0 p o sz u k iw a n i

H. Kruger, Uciąż

U c zc iw a

dziewczyna 
z w io sk i m o ż e s ię z g ło ­

s ić z a ra z lu b o d  1 IV .

Adamowska
G łó w n y  D w o rz e c 5 0

Unieważniam
sk ra d z io n ą  k s ią ż e c z ­

k ę w o jsk o w ą , w y ­

d a n ą p rz e z P . K . U . 

Ł o m ż a ro c z n ik 1 8 9 4

Piotr M iazga

Pieńki

imi W |H[F Kinonnnnnn UŁUIIn Li nnnnw
H O TEL PO D B IA ŁYM O R ŁEM

MOTTO:

Gdy już ucichły karnawału wrzaski 
Iz wstrętem zrzucono obrzydliwe maski 
Niech miłą rozrywką dla każdego 

[Wąbrzeźnianina
Będą filmy i koncert Szymańskiego kina

D ziś w środę, dnia 19 i w  czw ar­
tek, dnia 20 bm . o godz. 8,15 w .

z a b ły śn ie  n a n a sz y m  s re b rn y m  

e k ra n ie n a jn o w sz y p rz e b ó j te ­

g o ro c z n e j p ro d u k c ji 1 9 2 9 /3 0  

p o tę ż n y d ra m a t e ro ty c z n y p t.

w e  o t iig nim
pjffl

(czyli W YSPA PO TĘPIEŃC Ó W )

D o  te g o  n a d z w y c z a jn y n a d p ro g ra m  

p t. „N ieudany seans" i ja k o  d ru g i

„Psów  trzym ać nie w olno".

: W  płatek prosram  niezm ienny

N astępny program

PR YW A TN E ZYC IE

PIĘK N EJ H ELEN Y

Przetarg przymusowy
D n ia  21.3.30. o  g. 1 1 .4 5  przed  poł. 

sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  

p rz y m u so w eg o  n a jw ię c e j d a ją c em u z a  

g o tó w k ę

I obraz

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e  

p rz y  u lic y  H a lle ra 1 0 .

filÓ W C ZSW Ski, k o m o rn ik  są d . W ą b rz e ź n o

G ospodarstw o
9 0 m o rg ó w  ś re d n ie j z ie m i w R a d o w i-  

sk a c h  W ie lk ic h  o d d a o d 1 k w ie tn ia  1 9 3 0  

r . w  d z ie rż a w ę n a 6  la t p . in ż . S z ó s ta k  

z Ł o d z i. W a ru n k i d z ie rż a w y  p rz e d ło ż y  

z g rz e c z n o śc i

K s. prób. D r. Łęgow ski 

w R adow iskach W ielkich.

p o w . W ą b rz e ź n o

ii nurt 
o trz y m a , k to  w sk a ź e  

te g o , k tó ry sc h w y ­

ta ł p sa . O p is : m a ły ,  

c z a rn y , ż ó łte n o g i, 

u c ię te u sz y i o g o n .

Erdm ann N as
Jaw orze

Polecam  na dogodnych  w arunkach

m otocykle  
znanej m arki na 12 m ieś, spłaty. 

C EN TR YFU G I 
św ia to w e j s ła w y  d o  1 8 m ie ś , sp ła ty .  

R ow ery i m aszyny do szycia  
ta k ż e  n a  o d p ła tę . W sz e lk ie c z ę śc i  

z a p a so w e i o le je  n a  sk ła d z ie .  

JA N N A JD R O W SK I - G R U D ZIĄ D Z 
u l. T o ru ń sk a  2 1 . T e l. 1 5 7

Specjalny w arsztat reparacyjny


